
Duchowi pruskieim ie potrzeba Prus, 
wystarczy dziś zj< dnoczuna Rzesza
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Sprzymierzeni zgodzili się, że od 
marca Prusy przestały istnieć jako 
państwo. Możnaby więc napisać pięk­
ną rozprawę, celem wykazania, jak 
Prusy rabunkiem budowały się przez 
setki lat — jak pokrewna duchem Bran 

‘ denburgia wskutek lekkomyślności poi 
sklej zdołała się połączyć z Prusami 
Wschodnimi — i jak dalej poprzez zdo­
bycie Śląska i rozbiór Polski, Prusy 
stały się naczelną potęgą wśród 
pańgtw niemieckich, które po tym Bis­
mark złączył w Rzeszę niemiecką, po­
bitą w dwóch wojnach światowych.

Wszystko to byłoby prawdą, jeśli 
chodzi o fakty historyczne- Gdyby je­
dnak ktoś wnioskował, 4 że wskutek 
klęsk Niemiec i likwidacji Prus znik-

.d. Polityczne ponowne centralizowanie 
Niemiec, to odbudowa dzieła Bis­
marka, Wilhelma H i Hitlera, czyli 
głównego narzędzia, przez które duch 
pruski dwukrotnie rzucił rękawicę ca­
łemu światu.

Rozumieją to Niemcy doskonale i 
dlatego nikt z nich nie płacze za zli­
kwidowanymi Prusami, a wszyscy wo­
łają o stworzenie politycznie zjed­
noczonych Niemiec, w których nie wi­
dzą niczego innego, jak wielkie Prusy. 
Likwidacja Prus nie jest żadną klęs­
ką ani karą dla Niemców. Przeciwnie, 
na zniknięcie Prus w wielkich Niem­
czech, patrzą oni dziś tak, jak kiedyś 
patrzeli na zniknięcie królestwa hano­
werskiego w Prusach.
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Przygotowania <to koherencji moskiewskiej

nęło także niebezpieczeństwo grożące Po pierwszej wojnie światowej, 
przez setki lat sąsiadom Prus na sku- Niemcy uważali utworzenie niemieckiej 

Austrii i wyzwolenie jej z pod wpły­
wów słowiańskich za największy su­
kces pierwszej wojny światowej dla 
siebie. Zniknięcie Prus na rzecz poli-

tek zaborczości pruskiej, poddałby 
się fatalnemu samookłamywaniu.

Bismark bowiem nietylko złączył* 
Niemcy pod przewodem. Prus, ale — 
co gorzej — sprusaczył całe Niemcy, 
conajmniej w ich warstwach kierow­
niczych. Przed rokiem 1870 na przy­
kład historyczne dzieła ogłaszane w 
Monachium czy Sztutgarcie przedsta­
wiały rozbiór Polski jako zbrodnię. 
Kilka lat po stworzeniu Rzeszy, histo-1 
rycy południowych Niemiec pod na­
ciskiem Prus przyjęli już całkowicie 
pruski punkt widzenia.

W pamiętnikach Bismarka i Buelo- 
wa, w polityce Windhorsta i w publi­
kacjach politycznych Niemiec można 
widzieć jasno, jak się odbywał proces 
prusaczdnia Niemiec. Prof. Foerster, 
najgłębszy znawca Niemiec, ich du­
cha i ich historii wykazał to zresztą 
dokumentarnie ’ udowadniał, że tylko 
Niemcy* rozbite na samodzielne pań-
stwa związkowe, mogą przestać być

tyzznie zjednoczonej Rzeszy, będą ró­
wnież uważali za główną korzyść, od­
niesioną z drugiej wojny światowej.

To też zjazd wszystkich stronnictw 
niemieckich w Lipsku, zorganizowany 
z okazji odbywających się tamże tar­
gów, nie troszczył się ani o likwidację 
Prus, ani nie niepokoił się Specjalnie 
granicą na Odrze i Nisie. Jako główną 
tezę wysunął jednak politycznie zjed­
noczone Niemcy. Na wszystkie klęski 
i straty Niemcy jak przy rozbiciu ce­
sarstwa austriackiego patrzą jako na 
szczegóły drugorzędne. Rzecz najważ­
niejsza, że pozostawi się im podstawę 
główną ich siły i ducha, a jest nią — 
jak to sami przyznają — politycznie 
zjednoczona Rzesza.

Rozumiemy, że w tej chwili polityka 
anglosaska w Niemczech opiera się na

Marshall w Paryżu - Bevin w Warszawie
Bidault W Polsce w drodze do Moskwy

Warszawa. Brytyjski minister
spraw zagranicznych W. Brytanii Be­
vin zatrzymał się na kilka godzin w 
Warszawie, gdzie go powitał min. spr. 
zagr. Modzelewski. Min. Bevin odpo­
wiedział, że narody brytyjski i polski 
łączy na zawsze pamięć walk, które 
ramię przy ramieniu w wojnie świato­
wej toczyli o uratowanie wolności na 
świec e. „Walczyliśmy razem, umierali­
śmy razem i razem budować będziemy 
pokój i bezpieczeństwo świata”. Na­
stępnie Bevin po konfer. z min. Mo­
dzelewskim odbył przejażdżkę po mie­
ście, by obejrzeć ruiny Warszawy, któ­
re zrobiły na nim głębokie wrażenie.

Min. Bidault, który w czwartek wie? 
czorern przybył z delegacją francuską 
do Berl na, odjechał nocą i spodzie­
wany jest w piątek w Warszawie.

Z pobytu Revina w Berlinie
Berlin. — Min. Bevin po przybyciu do Ber­

lina był powitany przez przedstawicieli 
władz okupacyjnych brytyjskich i francu­
skich. Amerykanie nie byli reprezentowani 
na dworcu, co zwróciło uwagę. Jak wiadomo, 
Bevin zaatakował ostatnio politykę Truma- 
na w sprawie Palestyny.

Frzygotowanla moskiewskie
Moskwa. — Setki urzędników i robotni­

ków wykańcza prace związane z przybyciem 
delegacji na Konferencję.

Hotelowe pokoje są świeżo malowane i 
zdobione dywanami, światło elektryczne do­
datkowo Instalowane.

Tabor aut będzie oczekiwać na delegatów 
przed hotelem „Moskwa”. Około 25 urzęd­
ników francuskich, brytyjskich i amerykań- 
-łldch i 2 korespondentów już przybyło do 
Moskwy i bierze udział w przygotowaniach.

Plan przewiduje dalej utworzenie 4-ch Komisji 
działających z ramienia Rady ministrów spr 
zagr., według istniejących wzorów z przeszłości 
— politycznej, terytorialnej, gospodarczej i woj­
skowej.

Komitety te obradowałyby pod przewodnictwem 
wice-mlnistrów i komunikowałyby się wprost z 
Radą Czterech. Komitety miałyby prawo powo­
ływanie pod-komitetów dla specjalnych zagadnień

Protest Stanów Zjedn* 
przeciw polityce 

sowieek. na Wręgrzecli
Waszyngton. — Rząd Stanów Zje­

dnoczonych wysłał do rządu sowieckie­
go notę, protestującą przeciw miesza­
niu się Związku Sowieckiego do spraw 
wewnętrznych Węgier. Treść noty 
przekazana została także alianckiej 
radzie kontrolnej. Wysłanie noty spo­
wodowane zostało aresztowaniem po­
sła Beli Kowacza przez władze wojsko­
we sowieckie.

Marshall gościem
prezydenta Vincent AurloFa
Paryż. — W czwartek w południe

przybył do Paryża samolotem z Wa-groźne dla Europy. Wykazywał to zre-| warstwach posiadających, podczas' przybył do Paryża samolotem 
sztą także wybitny historyk francuski ędY R°sJa widzi pewne gwarancję w szyngtonu amerykański sekr.
Jacques Bainville, zaraz po pierwszej likwidacji tychże warstw. Są to za- 
wójnie światowej.* Wszystko co Bain- 5adnienia ważne dla chwilowej roz- 
ville, Foerster i inni przepowiadali Eu- anglosasko - sowieckiej. Roz-
ropie, wskutek wersalskiego utrzyma- ETY^ki te jednak skończą się, a pozo- 
nia jedności Niemiec spełniło się stra- s^anie Rzesza zjednoczona politycznie i
szliwie.

Mimo to dla chwilowych interesów 
i rozgrywek politycznych wśród wiel­
kich mocarstw usiłuje się dziś zlekce­
ważyć wszystkie te nauki i doświadcze­
nia, a zaniepokojonym narodom próbu­
je się wmówić, że mogą spać spokojnie, 
ponieważ Prusy „zlikwidowano”!

stanu
Marshall. Złożył wizytę premierowi

kierowana pruskim duchem, który był
duchem Bismarka, Wilhelmall, Hit­
lera i jego Rzeszy. Pozostaną zaś 
masy niemieckie, bez których nie by­
łoby hitleryzmu.’ Pozostaną apetyty 
niemieckie i pycha niemiecka, wyno­
sząca się nad narody romańskie, an­
glosaskie i słowiańskie. Pozostanie wo­
la niemiecka tkwiąca w każdym Niem­
cu, by „faterland” był większy. Jedy­
nym lekarstwem na to zło i jedynym

Tymczasem Europie nie zagrażają
Prusy jako pojęcie geograficzne, lecz w
zaborczy duch pruski i zaborcza wola środkiem dla wychowania innego du- 
prrska, rozszerzona przez Bismarka, cha, jest wzmocnienie ducha bawar-
Wilhelma II i Hitlera na całe Niemcy, skiego, wirtemberskiego, badeńskjego, 
Tego ducha trzeba w pierwszym rzę- nadreńskiego, brandenburskiego i t. d. 
d? ' "ukwidować. A do celu tego pro-icryH odbudowa możliw> n-^w’7’ 
wa izi tylko jedna jedyna droga: odbu-[ samodzielności państw7 związk^,;vyc«, 
dowanie w ła s n e j historycznej jak tego domaga się Francja, doświad- 
duszy n:emieckięh państw związko- czona - przez wieki w stosunkach z
wych, a więc Bawarii, Wyrtembergii, Niemcami. 
Badenii, Nadrenii, Hanowerskiego it.i M. Kwiatkowski

Rząd polski przeciw raportowi Hoovera
w , sprawie Niemiec

Ramadier, po czym był gościem prezy­
denta Auriola, który witał go jako je­
dnego z głównych organizatorów zwy­
cięstwa w wojnie światowej.

*
Oświadczenie gen. Marshalla 

przed odlotem na Konferencję 
w7 Moskwie ,

Waszyngton. — Gen. Marshall, sekretarz 
stanu dla spraw zagranicznych Stanów Zj., 
przed odlotem na konferencję w Moskwie, 
oświadczył do korespondentów prasowych, 
że bardzo wątpi, by udało się opracować 
już na tej konferencji traktat pokojowy dla 
Niemiec.

Odnosząc się do znanych różnic w opiniach, 
między Rosją i mocarstwami zachodnimi, co 
do przyszłości N'emiec, Marshall powiedział 
„My zdajemy sobie sprawę z tego, że roko­
wania będą bardzo trudne, i z ważności wy 
pływających z tego konsekwencji". Wyiazi 
natomiast nadzieję pomyślnego zakończenia 
rokowań o traktu z Austrią.

Konferrucja w -uv «ie b-. jzw tniaiM 
zadanie — mówił gen. Marshall — osiąg 
nąć porozumienie w sprawach zasadniczych, 
na których 'będzie oparty traktat z Niem 
caml. Jeżeli uda nam się to'uzyskać, bęc, 
bardzo zadowolony — zakończył rozmowę 
gen. Marshall.

Gen. Marshallowi towarzyszą m.in. p. Ben 
jam:n Cohen, p. K. Bolen — specjalista od 
spraw rosyjskich i tłumacz jednocześnie; 
rzecznik republikanów p, J. Dulles i wielu 
innych.

Francuski plan prac 
na Konferencję w Moskwie

Paryi. — Pierwszym punktem Konferencji w 
Moskwie, bedzie prawdopodobnie francuski pro­
jekt procedury.

Francja proponuje, by kaide państwo, wielkie 
czy małe, mogło wypowiedzieć sie w sprawia 
traktatu pokojowego.

Mniejsze narody miałyby motaość zabierania 
głoeu przez generalny Komitet informacyjny 1 
doradczy złożony z wszystkich państw sąsiadu­
jących z Niemcami i wszystkich biorących udział 
w wojnie przeciw Niemcom.

Przewodnictwo Komitetu gen. obejmowaliby 
kolejno przedstawiciele Wielkiej Czwórki. Komi­
tet ten miałby możność zwracania się wprost do 
Rady Czterech

Na tej drodze żądania Luksemburga. Belgii, 
Polski itd. byłyby rozpatrywane tak samo jak 
żądania Francji.

Prasa polska o konferencji 
w Moskwie

Warszawa. — Prasa polska poświęca wie­
le miejsca zbliżającej się konferencji mo­
skiewskiej. Dziennik „Robotnik" podkreśla, 
Ż3 zainteresowanie, jakie konferencja ta bu­
dzi w Polsce i na całym świecie, jest zupeł­
nie zrozumiałe ze względu na doniosłość 
spraw, które mają być na niej rozstrzyg­
nięte.

Dalej dziennik podkreśla, że rozstrzygnię­
cie prob’emu niemieckiego nie jest ani łat­
we ani proste, ze względu na krzyżujące się 
Interesy, poglądy i intencje rządów poszcze­
gólnych mocarstw. Ale ustalenie 1 podpisa­
nie warunków pokojowych z satelitami osi 
dowodzi, że przy dostatecznej dobrej woli 
można jednak dojść do uzgodnienia decyzji.

A dalej pisze: „To też złą przysługę od­
dają sprawie - pokoju te głosy prasy zagra­
nicznej, które już teraz, jeszcze przed kon­
ferencją, stwarzają atmosferę pesymizmu, 
przepowiadając, że cztery wielkie mocarstwa 
nie dojdą do porozumienia w sprawie Nie­
miec. Głosy takie pojawiają się na łamach 
niektórych pism angielskich i amerykań­
skich. Jednocześnie pisma te ignorują decy­
zje konferencji poczdamsk-ej, które zawie­
rają przecież podstawowe zasady 1 wytycz­
ne dla rozwiązania kwestii traktatu pokojo­
wego z Niemcami".

BUDAPESZT. — Rozmowy polityczne po­
między grupą drobnych posiadaczy i blokiem 
lewicowym, nie doprowadziły do żadnych wy­
ników. Węgry przeżywają nowy kryzys po­
lityczny.

Energia atomowa 
dla celów7 pokojowych

Otawa. — Kanada przystępuje do budo­
wy fabryk i zakładów, w których energia 
atomowa znajdzie zastosowanie dla celów7 
pokojowych.

Panuje przekonanie, iż Kanada wyda su­
my przekraczające wiele milionów dolarów, 
by urzeczywistnić swe plany.

Zgon Champetier de Ribes
prezydenta Rady Republiki

Fernand de Rrinon 
skazany na śmierć
WERSAL. — Na wstępie ostatniego dnia 

rozprawy, Fernand de Brinon złożył oświad­
czenie w własnej sprawie, w której starał 
się wykazać, ie miał dobrą- wolę i że wielu 
Francuzom interwencją swoją uratował ży­
cie.

Edward Daladier, jako świadek, zeznał, 
że de Brinon zawsze odznaczał się ślepym 
zaufaniem do obietnic niemieckich.

Adwokat oskarżonego zażądał dodatko­
wego śledztwa twierdząc, że klient jego U- 
zyskał 15.000 złagodzeń wyroków kary śmier­
ci I 1.000 ułaskawień. Sąd żądanie to odrzu­
cił Po trzy i pół godzinnej naradzie, de Bri­
non skazany został na śmierć, zniesławienie?
i konfiskatę majątku.

(Patrz sprawozdanie na str. 2-iej)

PARYŻ. 
Champetier 
godni, choć

— Prezydent Rady Republiki 
de Ribes chorował od kilku ty- 
cierplącym był od kilku lat na

skutek kaźnl przebytej podczas okupacjf
Prezydent Republiki Vincent Auriol udał 

się do domu żałoby, by złożyć hołd pamięci 
Zmarłego. Rada Republiki I Izba Posłów od­
były posiedzenia żałobne.

Champetier de Ribes urodził się w r. 1882, 
był w r. 1324 posłem do parlamentu z ra- 

|T-; irj--; .*'1-1*'1 (ł—rrtn*--—l' frSft-U-
skiej, a senatorem od 1334. r. tO-go" Lipca 
1934 należał do grupy 80 posłów, która od­
mówiła zgody na pólltykć Petaina. W pror

cesle norymberskim przeciw niemieckim 
zbrodniarzom wojennym Champetier de Ri­
bes zasiadał jako główny prokurator z ra­
mienia rządu francuskiego. Wybrany został 
dwukrotnie prezydentem Rady Republiki.

Przez kilkanaście lat przedwojennych 
Champetier de Ribes przewodniczył zjazdom 
międzynarodowym delegacji stronnictw 
chrześcijańsko - demokratycznych. Zjazdy 
takie odbywały się 2—3 razy każdego roku. 
P Michał Kwiatkowski, który na zjazdach 
tyi.L- -eprcłc atowal F hikie Stronnictwo 
Chrześcijańskiej Demokracji, wysłał przeto 
telegramy kondolencyjne zarówno do rodziny 
Zmarłego jak do Zarządu Głównego M.R.P

S

tttrdiiii irzeciiii ot liimo Mshiei Pini: Pracy
Londyn. — Burzliwa debata nad po-1 wybuchły nowe rozruchy między Hin- 

lityką rządu Partii Pracy w sprawie I dusami a Mahometanami. 20 osób zo-

WARSZAWA. — Rzecznik MSZ zło­
żył następujące oświadczenie:

„Rząd polski zdziwiony jest rapor­
tem min. Hoovera na temat ekonomi­
cznej sytuacji Europy. Dwie są przy­
czyny tego zdziwienia: 1) twierdzenie 
min. Hoovera, iż w obecnej chwili naj­
trudniejsza syturcja ekonomiczna w7 
Europie panuje w Niemczech; 2) w 
raporcie swoim min. Hoover ominął 
państwa zniszczone przez wojnę i przez 
Niemcy, jak również ominął problem 
odpowiedzialności Niemiec za ciężką 
sytuację ekonomiczną w Europie”.

Na pytanie korespondentów w spra­
wie paktu polsko - czechosłowackiego

— rzecznik MSZ oświadczył, iż dn. 8 
b. m. przybywa do Warszawy delega­
cja czechosłowacki z prem. Gottwal- 
dem na czele, a dn 9 b. m. spodziewa­
ne jest podpisanie układu o przyjaźni 
i wzajemnej pomocy między Polską i 
Czechosłowacją.

Delegacja sowieckiej 
Najwyższej Rady Z w. 
przybędzie do Londynu

Londyn. — W Londynie oczekują w 
najbliższych dniach przyjazdu z Mos­
kwy delegaci Najwyższej Rady Z wiąz 
kowej, która będzie gościem Izby 
Gmin.

Frez. Bierut nie skorzysta! 
z prawa laski

Warszawa. — Prezydent Bierut rozpatrzył 
prośbę o ułaskawienie Fischera, Meisingera 
i Daumego, skazanych, jak donosiliśmy, na 
śmierć.

Prezydent nie skorzystał z przysługują­
cego mu prawa łaski.

Aresztowanie 1 wywiezienie 
przywódców terrorystów 

żydowskich ,
JEROZOLIMA. — Władze brytyjskie are­

sztowały i wywiozły do Kenii 25 przywód­
ców Irgun Zwel Leuml oraz Stern. Wiado­
mość o tym ogłoszona została dopiero po 
wywiezieniu aresztowanych.

Ministrowi Modzelewski i Masaryk o traktacie
polsko-czechosłowackim

Warszawa. — Minister Spraw Zagranicz­
nych Z. Modzelewski w wywiadzie udzielo­
nym prasie, podkreślając znaczenie paktu 
polsko - czechosłowackiego dla obu zainte­
resowanych krajów, bezpieczeństwa i rozwo­
ju stosunków gospodarczych, powiedział, że 
pakt ten ma bez przesady znaczenie histo­
ryczne.

Min. Modzelewski wyraził nadzieję na 
szybkie opracowanie szerokiego traktatu 
handlowego, który umożliwiłby Czechosło­
wacji odpowiednie wykorzystanie portów 
polskich a Polsce zabezpieczył wygodny tran­
zyt przez ziemie czechosłowackie.

Zacieśnienie więzów kulturalnych między 
bratnimi narodami ułatwi wzajemne zrozu­
mienie się a jednolite stanowisko w dziedzi­
nie polityki wzmocni pozycję tych państw w 
Europie środkowo - zachodniej i na terenie 
O.Z.N.

Min. zwrócił się do mieszkańców Warsza­
wy o zgotowanie serdecznego powitania de­
legacji czechosłowackiej przybywającej do 
Warszawy.

Praga. — Min. Spraw Zagr. Masaryk o- 
świadczył, że „nareszcie" pakt polsko-czecho- 
sławacki zostaje zawarty. Min. Masaryk o- 
mówił następnie wspólnotę interesów poli­
tycznych i zaznaczył, że traktat wypełnia lu­
kę w paktach między państwami słowiań­
skimi. Traktat stwarza nową sytuację. w 
Europie Środkowej, wzmacnia pozycję obu 
narodów w stosunku do Niemiec 4 zabezpie­
czenia się przeciw ewentualnej agresji z ich 
strony.

Przychylne głosy 
prasy czechosłowackiej

Praga. — „Rude Prawo”, „Ostrawskl Hlas” 
i „Obrona Lidu”, organ wojska, witają za­
powiedź traktatu jako wytworzenie nowej sy­
tuacji w układzie środkowej Europy, która 
zapewni obu krajom należne znaczenie i bez­
pieczeństwo.

słowiańskimi, którym w pierwszym rzędzie 
zagrażałaby ewentualnie agresja niemiecka.

„Głos Ludu” pisze, że „osiągnięcie poro­
zumienia jest wyrazem zwycięstwa zdrowych 
demokratycznych elementów Czechosłowacji; 
jest dowodem, że potrafiły one przełamać 
opór tych sił, którjTn zależało na rozbiciu 
jedności obu narodów".

WARSZAWA. —- Rząd ukraińskiej repu­
bliki radź, skierował do Polski transport, za­
wierający 30 tys. książek ze zbiorów Osso­
lineum.

Indyj, odbyła się w Izbie Gmin. Chur­
chill wygłosił ostre przemówienie prze­
rywane manifestacjami konserwatys­
tów. Skrytykował politykę zapowiada­
jącą oddanie władzy i wycofania sił 
brytyjskich z Indyj, zanim zaistniała 
gwarancja, że stronnictwa w Indiach 
zdołają się pogodzić i wyłonią wspól­
ny rząd. Wskutek takiej polityki zda­
niem Churchilla może dojść do wojny 
domowej w Indiach, co może się okazać 
groźne dla pokoju światowego. Chur­
chill pytał się, dlaczego rząd nie oddał 
sprawy Org. Zjedn. Narodów, kiedy 
takie stanowisko zajął w sprawie Pa­
lestyny.

Imieniem rządu odpowiadał lord A- 
lexander, który oświadczył, że mowa 
Churchilla przejdzie do historii jako 
jedna z walnych przeszkód dó pogodze­
nia Hindusów z Mahometanami. Do­
wodził następnie, że zapowiedzi rządu 
Partii Pracy wynikają logicznie z po­
przedniej polityki w sprawie Indyj, a 
zapowiedź opuszczenia Indyj przez 
Brytyjczyków ma się przyczynić do 
przyspieszenia zgody w Indiach.

Izba Gmin 337 głosami przeciw 185 
odrzuciła poprawkę konserwatystów 
do projektu rządowego w sprawie prze 
kazania władzy w Indiach ludności in­
dyjskiej.

Kalkuta. — W prowincji Pendżab,

stało zabitych, ponad 100 jest ran­
nych.

25 zabitych, kilkudziesięciu 
rannych w dalszych zaburze­

niach w Indiach
Nowe Delhi. — Walka o przyszłość 

polityczną Pendżabu przybrała nowy 
stopień zajadłości. Policja angielska 
nie mogła opanować sytuacji, wskutek 
czego wezwano wojsko na pomoc, któ­
re na ulicach miasta Lahore, starało 
się położyć kres zamieszkom, jakie wy­
wołali Hindusi w walce z Ligą Muzuł­
mańską .

Po dwóch dniach manifestacyj , ko­
munikat oficjalny podał, iż zginęło 25 
osób, a ponad 40 było rannych, ponie­
waż policja otworzyła ogień do tłumu.

Demonstracje rozszerzyły się z La­
hore na inne dwa miasta. Administra­
cja doniosła, iż w miejscowościach 
Multan i Gujranwala znaczna ilość 
manifestantów padła w czasie strzela­
niny.

Attlee kategorycznie 
zaprzecza 

możliwościom wojny
Londyn. — Prem. Attlee oświadczył, 

że jakakolwiek wojna między Wielkimi 
mocarstwami „jest nie do pomyślenia”.

Powodzie i śniegi we Francji, Hiszpanii, -śnieżyce w Anglii

Dziś rozpoczynamy na str. | 
| 3-dej druk nowej po- | 
Z wieści pod tytułem : 1

„Dziedzictwo”
H. MNISZEK

autorki „Trędowatej”
i „Ordynata Michorowskiego”

Powieść ta jest jeszcze bar- | 
dziej ujmująca niż „Speł- Z 

nlone Marzenia”.

Prasa polska 
o pakcie polsko-czeskim

Warszawa. — W związku z zapowiedzia­
nym zawarciem paktu o przyjaźni i wza­
jemnej pomocy między Polską a Czechosło­
wacją, dziennik „Rzeczpospolita? zauważa, 
że podpisanie tego sojuszu dochodzi do skut­
ku dlatego, że usunięto wszystko co może 
dzielić oba kraje a postawiono na pierw­
szym planie wszystko co może je łączyć.

.Marny tu na myśli w pierwszym rzędzie 
3 zagadnienia: wspólna postawa 1 wspólna 
akcja na rzecz pokoju światowego, łączące 
się z tym współdziałanie w rozstrzyganiu 
zagadn enla niemieckiego i wzmocnienie łą­
czących oba kraje więzów gospodarczych i 
kulturalnych w ten sposób, by można było 
mówić o trwałej zbieżności naszej polityki 
zagranicznej, o wzajemnym uzupełnieniu się 
gospodarczym.

PARYŻ. —- Na przedmieściach Abbeville w 
Północnej Francji cała nizina została zala­
na. Podobna sytuacja istnieje na nizinie Au- 
tie oraz w okolicy Crecy-en-Potieu, gdzie 
pola stoją pod wodą miejscami 1.5Ó m. głę­
bokości. Wielkie Jezioro tamuje wszelki ruch 
transportowy. Wiele wiosek jest odciętych a 
samochody zostały unieruchomione.

W Cambon na ulicach powi ały bajora, 
piwnice domów zostały zalane.

Wielkie straty powstały w fabrykach 
Gouy, w oddziałach zajmujących się czesa­
niem i bieleniem lnu. Wielka masa wody 
niespodzianie zalała fabrykę przynależną do 
firmy „Staeken”..

W okolicach Ylmeu i Eu wioski i miasta 
znalazły się pod wodą. Woda dochodzi do 1.20 
m. głębokości.

Miasta takie, Jak: Valery sur Somme 1 
Saint - Quentin Lamotte ucierpiały bardzo.

Z Amiens donoszą, iż powódź zagroziła 
również wielu miejscowościom w departa­
mencie Seine - Inferieure.

W okolicach Montreuil wody ciągle przy­
bierają. Pociąg Montreuil —- Fruge musiał 
być skierowany na Inny tor, gdyż tor kole­
jowy został podmyty.

N’ektóre punkty nioski Frecq mają 1

6.000 górników angielskich nie pracowało
w czwartek 8.000 ton węgla straconego

W okolicach Saint - Omer wody ciągle 
podnoszą się. W Blendeques rzeka Aa wylała 
zalewając przedmieścia Weshowe i Blan- 
boarg.

W Eculres wiele pól uprawnych zostało zu­
pełnie zniszczonych. Były wypadki, iź trzo­
da chlewna zatonęła. W Wavrans, Elnes 
Lumbres rzeka Aa wystąpiła z brzegów.

Poziomy wód na kanałach gwałtownie pod- 
dniosły się. Kanał Neuffosnś nie nadaje się 
do żeglugi.

Droga kolejowa Lyon — Genewa została 
przecięta na skutek za'ewow. Powodzie szale­
ją również we Francji wschodniej. Nancy 1 
Toule przeżywają ciężkie chwile.

W departamencie 1’ ure et Loire powódź 
czyni znaczne postępy.

W piątek rano było 2 stopnie zimna w 
Lens.

czuwa szczególnie przemysł angielski. Na 
przykład w kopalniach Rhondda i Pontypridd 
nie pracowało około 6.000 górników. Ogólne 
straty wynoszą: 8.000 ton węgla nie wydoby­
tego.

Brak środków transportowych w obrębie 
kopalń spowodował, iż około 80% górników 
nie mogło się udać do pracy.

Wiele kolejek dojazdowych podmiejskich 
było nieczynnych. Wielkie linie kolejowe by­
ły albo unieruchomione, albo pracowały z kil­
kugodzinnym opóźnieniem. W Londynie było 
wczoraj 1 stopień ciepła.

metr wody. W kościele w Tortefontaine wy-Dalej p smo podkreśla specjalne macze- Uro-* ,, 
nie zawierania sojuszów między narodami1 sokość wody sięga jednego metra.

LONDYN. — Gwałtowność ostatniej śnie­
życy, jaka przeszła nad Anglią, zamieniła się 
w nową katastrofę. Anglia północna została 
odcięta od Anglii południowej przez wielkie 
masy śniegów. To samo w WallL

Katastrofalne skutki ostatniej zawiei od-

4.000 powodzian w Hiszpanii
MADRYT. —- Stolica hiszpańska przeży­

wa okres gwałtownych opadów deszczowych 
Niektóre przedmieścia są zalane.

Rzeka Aplazon zagraża powodzią miastu 
Burgos. Na przedmieściach Triana przybór 
wody zmusił mieszkańców do ewakuacji wie­
lu niżej położonych domów.

W rzecze Guadalquivir podniosła się woda 
do 11 metrów ponad poziom norma ny. Licz­
ba powodzian wynosi w Hiszpanii ponad 4.000 
osób.

Położenie w Indoehinaeh 
poprawia się

Pary ż. — Premier Ramadler poświęcił tyr 
godniową konferencję prasową sprawie Indo-^ 
chin Stwierdziwszy, że od czasu utworze­
nia przez niego rządu, położenie wojskowe 
w Indoehinaeh uległo znacznej zmianie na 
lepsze, Premier oświadczył: '„Dowiedliśmy, 
że siłą nie można nam narzucić rozwiązania 
zagadnienia Indochin Wysiłku tego dokony­
wać będziemy dalej, tak długo, jak to bę­
dzie kon'eczne”.

Zapytany o zadania p. Bollaert a, p. 
madier odpowiedział, że nowy wysoKi komi­
sarz Francji w Indoehinaeh zachowuje ko­
mendę nad wszvstkimi wojskami: Nad ope­
racjami strategicznymi czuwać będzie gene­
rał. znajdujący się pod jego rozkazami. Rolą 
konvsarza będzie raczej wykonywanie kie­
rownictwa politycznego operacyj.

Paryż. — W dyskusji nad budżetem zwy­
czajnym 1 nadzwyczajnym, jaka toczy się w 
Zgromadzeniu Narodowym. m. in. zabrał 
głos p. Fćliks Gouin, minister planu Mon- 
neta. Minister podkreślił, że realizacja planu 
jest niezbędna dla dźwignięcia gospodarki 
krajowej.

John Lewis ma zapłacić 
10.000 dolarów grzywny

Waszyngton. — Sąd Najwyższy zatwier­
dził grzywnę nałożoną na Johna Lewisa i 
Syndykat Górników za obrazę władz sądo­
wych. Zmienił jednak wyrok, zmniejszając 
grzywnę, nałożoną Syndykatowi Górników z 
3 milionów dolarów na 700.000 dolarów. 
Grzywna, wymierzona Lewisowi pozostaje 
niezmieniona i wynosi 10.000 dolarów. Dwu 
sędziów głosowało przeciw wyrokowi. •_

1.200.000 jeńców japońskich 
ma Rosja

TOKIO. — Rzecznik Naczelnego Dowódz­
twa alianckiego w Japonii, oświadczył, iż 
około 1.200.000 jeńców japońskich pozostaje 
jeszcze na terytoriach kontrolowanych przez 
Armię Czerwoną.

Rekordowy 
skok ze spadoeSironem

Moskwa. — Podpułkownik rosyjski Bazyli 
Romaniuk pobił wszystkie rekordy, wykony- 
wu^ac skok ze spadochronem z wysokości 
13.108 m.. przy czym rozwinął spadochron 
dopiero po przebyciu 12.141 m. 50 cm.

Wiadomości krótkie
MONTE CARLO. —• Niebawem mają opu­

ścić Monte-Carlo brytyjskie statki wojenne 
.JMauritius" i „Pelican” w drodze do Ville- 
franche po kilkudniowym pobycie w porcie. 
Burmistrz miasta wydał wielkie przyjęcie 
dla oficerów i załogi.

BERNO. — Rząd szwajcarski nosi się z 
zamiarem w najbliższej przyszłości zniesie­
nia wiz paszportowych w podróżach jflo An-

GENEVVA. —- 119 baraków wojskowych 
i szwajcarskich zostało przekazanych do naj- 
bardziej zniszczonych krajów Eurony. Mię- 

I dzy Innymi Francja otrzymała 39 baraków 
I szwajcarskich, które przerabiane są na sie­
rocińce, kuchnie zbiorowe dla biednych, na 
kościoły, przytułki dla starców i na miesz­
kania.

TRIEST. — Ponad 10.000 Włochów opu­
ściło miasto Pola.

MANILLA. — Miasto Cebu na Filipinach 
padjo ofiarą pożaru. Ponad 5.000 pogorzel­
ców znajduje się bez dachu nad głową.

RZIM. — Parowiec „Launa” najechał na 
minę i zatonął 15 mil od miasta Pola. Z 15 
ludzi załogi miało zginąć 12.

BERLIN. — Delegacja szwedzka handlo­
wa przybędzie do Niemiec 8. kwietnia b. r., 
by przeprowadzić rozmowy handlowe z nie­
którymi firmami niemieckimi w sprawie do­
staw) towarów tekstylnych.

WARSZAWA. — Rudolf Hoess, były do­
wódca obozu koncentracyjnego w Oświęci­
miu stanie przed sądem polskim II marca 
h.r. Oskarżony jest o wymordowanie około 
4 milionów deportowanych.

ATESTY. — Włochy chcą zakupić w Gre­
cji około 6.000.000 kilogramów tytoniu, same 
zaś miałyby dostarczyć dla Gre«'jj siarki, 
artykułów farmaceutycznych oraz wyrobów 
bawełnianych.



Glosy Czjftylnikóii-

„Nie trzeba się dziwić, że nie ma jedności”
(Artykuły dyekueyjue)

Zatrudnienie wszyst-* Drugi dzień procesu de Brinona 
kich zdolnych do pracy Paryż. — W drugim dniu procesu dc Drl- moich oczach Brinon, to zupełny zdrajca’

Mim och o dr ni

Cscaudain, dnia 1. 3. 1947.
Od 1912 foku jestem czytelnikiem „Naro­

dowca" z przerwą wojny. I tak długo, jak 
do Polski nie wyjadę, nie pożegnam się z 
..Narodowcem" 1 nie wyjdz.c on z mojego 
domu. Jestem wdęc zdania, że i mnie jako 
uługoletniemu czytelnikom! nie odmówi Wy­
dawnictwo „Narodowca” możliwości zab.era- 
Ąia głosu w dziale dyskusyjnym.

Wszyscy cl, którzy już zabrali głos w dy­
skusji, zawsze zwalają winę jeden na dru­
giego^ Ja zaś chcialbym sprawę jasno wy­
świetlić, kto ponosi winę, że dzisiaj w każ­
dej kolonii nie ma zgody? A do jedności 
chyba wtenczas przyjdzie, jak my starzy 
działacze zaprzestaniemy te stare prz>*wary 
ciągle z nowa powtarzać. śle^Izę tę sprawę 
jedności od czasu, kiedy armie amerykań­
ska, angielska i polska, pędziły hordy hitle­
rowskie do „Vaterlandu" 1 oczyszczały osie­
dla i kolonie polskie. Dlaczego było stwa­
rzać Komitety Walki, kiedy Niemcy byli już 
poza liną „Zygfryda"? Dlaczego na różnych 
zebraniach krzyczano: N’e uznajemy grani­
cy nad Odrą i Nissą! Precz z Bolszewikami 
z Polski! Dlaczego brano grube subwencje 
od p. Kawałkowsklego ? Kto utworzył C.Z.P. 
we Francji bez wiedzy całego wychodztwa?

Dużo v.'iny ponoszą ci wszyscy, którzy 
swoich błędów nie wyjawią. Nie trzeba s ę 
dziś dziwić, że nie ma jedności. Otóż M.K.T. 
były nnjpierwsze, które miały ująć ster w 
swoje ręce i prowadzić cale Wychodztwo do 
jedności. Wtenczas jeszcze można było coś 
zrobić. Dz’ś każdy zdrowo myślący Polak 
patrzy tylko z politowaniem na wybryk! nie­
których działaczy. Dziś zawadza nam Mło-

dówać to, co dla nas było najważniejsze.
Bądźmy więc szczerzy 1 dyskutujmy. Nie 

nazywajmy się kacykami, komunistami, fa­
szystami lub bolszewikami. Piszą moje sta­
re siostry z Po’ski, że koścjoły całą niedzielę 
są przepsłnione. Modlą ,»tę ludzie w m'astach 
i po wsiach i dziękują Bogu Najwyższemu, 
źe rac?ył wybawić Jch od obszarników pol­
skich, a przede wszystkim od band hitlerovz- 
skich.

Czy można więc ścićrpieć, że tak! młokos 
18-letni chełpi się, że jak on pojedzie do 
Potoki,, to dopiero pokaźe, co on może. Smut- 
n-e, że taki młodzieniec nosi w sercu zem­
stę i już grozi swojej ojczyźnie, której na­
wet wcale nigdy nie wklzlał. Otóż mamy 
tu tyle pracy. Weźmy się więc do naszej 
młodzieży. Uczmy ją kochać tę Ojczyznę 
naszą. Uczmy również tę młodzież pozna­
nia naszej wiary świętej.

Nie trzeba młodz eźy tej puszczać samo- 
pas, obojętnie czy ona jest w Grunwaldzie, 
czy Harcerstwie. Zawsze powinien tam być
starszy człowiek dla nadzoru. Nie 
dziś tej młodzieży zmuszać, te tam, 
nie musisz iść. Dlaczego? Młodzież 
musi tak samo hartować ducha, jak

trzeba 
a tam 
nasza 
postę-

dzież Grunwald, Z.K.M.K., zawadza nam Or-

puje młodzież Innych .krajów. ITzestańmy 
wskazywać palcami młodzież, którą bądź w 
rocznicę, bądź też obchód 3 maja, idzie gro­
madnie do kościoła. Dlaczego nie bierzemy 
udziału w takiej uroczystości. Przecież ksiądz 
Mszę św. jednakowo odprawia. N:e może 
więc być jedności, jeżeli będziemy patrzeć 
na s ebie, nie jak Polacy, lecz jak najgorsi 
wrogowie. A więc weźmy się wszyscy do o- 
pracowanla w koloniach naszych początku 
tej upragnionej jedności. Wszyscy jesteśmy

ganizacja Pomocy Ojczyźnie, która najwięcej dz ećmi jednej matki Otozyzny naszej. Lecz 
przyczyniła się do składkowanla na biedne * pychę mus my koniecznie wymieść e naszych 
dz ecł w zniszczonej Ojczyźnie naszej. Nic polskich serc.
trzeba było wówczas wysyłać naszej mło­
dzieży do Anglii, do armii Andersa, lecz bu­

Stary działacz
Szymanek z Escaudain.

„Nie żyjemy z propagandy i niezgody!”
Miłe i serdeczne pozdrowienia zasyłam 

Szanownej Redakcji i dziękuję za jej pracę 
w obronie Narodu na Wychodztwie i w Kra­
ju. Brawo, panie Kwiatkowski! Prawda w 
cezy pall Ale plsz panie Kwiatkowski praw­
dę, a prawdą najdalej zajdziesz. Prowadź 
nas, wygnańców, na dobrą drogę, bo jesteś­
my dobrymi Polakami i Obywatelami. Nie 
żyjemy z propagandy' i niezgody. Jakbyśmy 
mieli taką demokrację jak to nieraz czyta­
my i słyszymy, to szkoda mówić. A co do­
piero myśleć, panie Kwiatkov/ski! Prawda, 
źe Emigracja, która już 25 lat jada chleb, 
i to nie z jednego pieca, to już jest stara 
Emigracja, wiedząca co jest dobre i złe. 
PrzeszLśmy dobre i złe czasy, ale nasze my­
śli są zwrócone ku naszej ukochanej Polsce, 
w której muszą być inne warunki dla robot­
nika. I to jest ten warunek na pierwszym 
miejscu, aby robotnik był najedzony do sy­
ta i ubrany przyzwoicie, jak się robotnikowi

w Stanach Zjedn
Waszyngton.

przeprowadzonych badań amerykań-

j non, ex-vmbasadora Vichy, Sąd udał się do] Generał przytoczył następnie fragment z 
■ im informacji o godz. 13-ej, by j przyjęcia w ambasadzie niemieckiej w Pa-

, wziąć udział w wyświetlen.u filaru, nakręca- ry£U Dyplomata niemiecki hrabia von Wel- 
,, . . .. " Niemców, z czasów pobytu de tzen miał oświadczyć. Iż w Komitecie „Fran-

Według ostatnio. Brinon na froncie wschodnim, w '.osjj lim — Niemcy", znajduią s'ę ludzie wątpli-

skiego ministerstwa Pracy, Ameryka 
zamierza w swej polityce gospodarczej 
przeprowadzić zasadę pełnego zatrud­
nienia wszystkich zdolnych do pracy.

W 1950 roku miałyby Stany Zjedno­
czone zatrudnić 62.500.000 robotni­
ków, co powinno podnieść tak wytwór­
czość amerykańską, iż jak obliczają 
specjaliści, wartość towarów wytwo­
rzonych w Stanach Zjednoczonych, po­
winna osiągnąć 215 miliardów dola­
rów.

Porównawczo w 1940 roku zajętych 
było w Ameryce 55 milionów robotni­
ków, a wartość towarów wówczas wy- 
two zonych, sięgała tylko 102 miliar­
dów dolarów.

W roku 1946 zatrudniały Stany Zje­
dnoczone 60 milionów robotników, a 
wartość towarów wyprodukowanych 
w tym roku oceniana była na 149 mi­
liardów dolarów.

Polityka pełnego zatrudnienia w A- 
meryce ma pozwolić na podwyżkę płac 
dla robotników, podniesienie się zy­
sków dla ludzi interesu, oraz rozwój 
rynków amerykańskich dla niektórych 
towarów zagranicznych.

LONDYN. — Anglia zmniejszy swe lot-

ej..*. w JO- * i V Ul ~
wykazuje, iż Brinon paradował wśród mun- wej miarv, jak Abetz i de Brinon 
durów niemieckich i czuł się dobrze w tym 1durów niemieckich i czuł
otoczeniu.

Generał Doyen, który 
cym Komisji Zawieszenia 
den z ramienia Francji,

był przcwodniczą- 
Broni w Wiesba-
oświadczył jako 

świadek, <ż dowiedział się z ust oskarżone-
go „że dobrze poszło w Paryżu”, mów ąc o 
Niemcach de Brinon miał się wyrazić .oni 
są tak uprzejmi, dlaczego z nimi nie współ­
pracować?"

Potem zeznawał generał Forael de La 
Laurentie który przytoczył opinię zmarłe-

Okresem najmniej jasnym w działalno­
ści de Brinona to czasy bezpośrednio przed 
wojną. Wśród materiałów obciążających 
przytacza się na rozprawie u-j-wiad de Bri­
nona z Hitlerem ogłoszony W ..De Matm” z 
1933 roku, następnie bliższe stosunki de Bri­
nona z Abetzem.

Abetz wezwany na świadka zeznał, iż Bri­
non „był sługą interesów francuskich” O ko­
laboracji z Francją, Abetz oświadczył, iż

. „był to krok jednostronny, ponieważ Frań- 
go Jules Cam bon, o Brinon; zmarły uważał, cuzi bronili się przed kolaboracją i nie sta- 
oskarżonego za zdrajcę. Oto jego słowa: „W nowili partnera oczywistego".

Za zabójstwo Matteotiego
skazano dwu głównych oskarżonych

na 30 lat
W Rzymie, jak to już podawaliśmy, odbył 

się przed specjalnym sądem przys ęgłych 
proces przeciwko pozostałym przy życiu 
sprawcom morderstwa na przj'wddcy wło­
skich socjalis.ów Giocomo Matteotlm ZJostał 
on zamontowany na rozkaz Mueso’inieo'o. 
dnia 10 czerwca 1924 r. W dwa lata później, 
pod naciskiem opinii publicznej św ata, dyk­
tator W*och zaaranżował fikcyine dochodze­
nie w tej sprawie, następnie proces, w któ­
rym oskarżonych me tylko nie skazano, ale 
wprost przeciwnie, przeprowadzono ich urzę­
dową rehabilitację.

Część głóamych sprawców morderstwa nie 
żyje — nie źyje również główny oskarżony 
Benito Mussolini, tak że przed sądem rzym-

n ctwo w roku 1947-48 do połowy obecnego 
stanu. . . _

I ATENY. — Skarano na śmierć siedem o- akim stanęło jedynie 5-clu oskarżonych.
I eób oskarżonych o współpracę z Nkwncaatł. W r. 1924 nie było jeszcze pełnej dykta- 
I OTTAWA. —■ Rząd kanadyjski stworzy w tury we Włoszech a młody i odważny Mat- 

rtajbliżs/ych trzech łatach 9 nowjch stacyj teoti kpił sobie z dykatora Włoch i kryty-
meteorołoglcznych- ‘kowal szczególnie terror i niektóre zastra-

należy. Nie żądamy za dużo, bo Polska na­
sza jest b edna na razie. Ale robotnik musi 
też być trochę więcej poważany. 1 dodać 
mu trzeba chęci do życia., bo nie ma robot­
nika lepszego jak Polak. Po’ak jest do wszy­
stkiego uzdolniony. Polak się nie zawstydzi 
n gdzie swojej pracy. Tylko nas nie trzeba 
lekceważyć. Byt winien być polepszony ro- 
botn kowl. Za mało zarabia podług tej dro­
żyzny, która jest w Polsce.

To nam pszą z Polski, ale tego nie na­
pisze „Gazeta Polska”, bo ona się tylko cie­
szy, że bekony, cukier, czekolada itd. idą z 
Polski zagranicę. Geszeft jest ....

Hitler nie widział nigdy skutków bombardowań
Goebbels najlepiej widział 

zbliżającą się katastrofę Niemiec
Sekretarz Goebbelsa, Semmler, stwierdza 

w swoich pamiętnikach, że Hitler nigdy nie 
przybywał na tereny zbombardowane. Goeb­
bels najjaśniej widział, co czeka Niemcy i 
dlatego popełnił samobójstwo wraz s całą 
rodziną. Było to tuż dawno zdecydowane 

A tam czeka biedny Naród i dzieci wygło-' Semmler pisze o tym w swoim pam.ętniku 
dzone przez cały okres wojenny. Tamtych P<xl datą 25 lutego 1945: /
ludzi trzeba najpierw nasycić, żeby mieli 
chęć do pracy.

Stały Czytelnik „Narodowca" 
z Cajonne - Ricouart.

Człowiek silniejszy od króla Augusta Mocnego
Nazywał się Andrzej Favrat, całe zaś na­

zwisko tego siłacza brzmlało: Fra.nęol.3 An- 
drć de Favrat Jacquier de Bemay.

Favrat był znanym w wielu krajach Eu­
ropy XVIII w. awanturnikiem, choć, trzeba 
to przyznać, stał o wiele wyżej moralnie od 
Casanovy, od którego też różnił go talent 
żołn erski, który w rezu tacie pozwolił mu 
na zdobycie stopnia generała.

Favrat odznaczał się wielką siłą, większą 
od Augusta Mocnego: łamał lub skręcał w 
spirale najgrubsze nawet podkowy; z tale­
rzy cynowych robił rulony; będąc w War­
szawie wytoczył działo z zbrojowni i na po­
wrót je tam wtoczył bez niczyjej pomocy: 
w Rzymie znów dwóch chcących go aresz­
tować policjantów uderzył o s!eb:e głowami 
tak silnie, że padli zemdleni na ziemię; w 
tym też Rzymie złodziejowi, który nieopatrz­
nie włożył mu rękę do kieszeni, złamał wska­
zujący palec.

Kiedy jechał na ś|ąsku błotnistą drogą i 
sześć zaprzężonych do karety koni nie mo­
gło jej wyciągnąć z błota, Favrat wysiadł­
szy z karety pchnął ją tak silnie, że konie 
bez trudu ciągnęły ją dalej. W czasie poje­
dynku w Hiszpanii oficerowi huzarów prze­
ciął głowę aż do ramienia, a uciekającego 
konia chwycił w biegu za szyję tak mocno, 
że złamał mu kręgi.

Jeszcze jako 72-letni starzec odznaczał się 
Favrat wielką siłą: leżał wtedy chory, a 
mimo to jedną ręką podniósł krzesło, na 
którym siedział jego lekarz!

25 milionów funtów jako dar 
Australii dla W. Brytani

Melbunie. — Premier J.B. Chifley ogłosił 
tu, że na apel prem. Attlee Australia posta­
nowiła ofiarować W. Brytanii, jako doraź­
ną pomoc w jej trudnościach gospodarczych, 
25 milionów funtów* szterlingów (100 milio­
nów dolarów). Prawdopodobnie zostanie u- 
chwalona i przekazana druga wńększa suma 
na pomoc W. Brytanii.

Pomoc ta zostanie udzielona w specjalnie 
powiększonej dostawie żywności, kosztem 
obn żenią racji żywnościowych w Australii.

Prem. Chifley oświadczył również, że 200 
milionów funtów pochodzących z bilansu 
handlowrego a znaidujaceeo się w Londynie, 
zostanie przekazane rządowi brytyjskiemu 
na pokrycie kosztów wojennych pon eslo- 
nych przez W. Brytanię podczas działań na 
Pacyfiku.

Opinia australijska przyjęła przychylnie 
to zarządzenie rządu.

Już poprzednio inne dominia brytyjskie 
jak Kanada, Poł. Afryka i Nowa Zelandia 
dokonały skreśleń dhigów brytyjsk!ch u sie­
bie. Kanada na setki milionów do’arów, a 
Nowa Zelandia i Poł. Afryka na kilka mi­
lionów.

Nic dziwnego, że rodzice Favrata od mło­
dości mieli kłopot ł jego wychowaniem. An­
drzej Favrat urodził się 4 września 1725 r. 
w mieście Chambery we FrancjF z bogatych 
rodziców, którzy nie wiedząc remi, co zro­
bić z synem o tak o’brzjTnlej sile, oddali jo 
na wychowanie ciotce, światowej damie, któ­
ra z kolei powierzyła go opk-cc zakonnika. 
Ten miął wiele kłopotu że swym pupilkiem, 
bo Favrat w czasie swego pobytu w Ge­
newie, Turynie i Neapolu chętniej zajmował 
się hulankami, an żeli książkami i wreszcie 
wróciwszy do domu oświadczył swym rodzi­
com, że zamierza się poświęcić zawodowi 
wojskowemu.

Tak też i uczynił oddając się najpierw pod 
komendę ksęcią Maurycego Saskiego, 
naturalnego syna Augusta Mocnego, chrzest 
zaś bojowy i pierwszą ranę otrzymał w Ho­
landii. Wyleczywszy się podziękował księ­
ciu za służbę i wyjechał do Hiszpanii, skąd 
musiał uciekać po n'efortunnym dla oficera 
huzarów pojedynku. Z Hiszpanii Favrat u- 
daje się do Wiednia, gdzie służy w wcisku 
Marii Teres)'. Przeszedłszy w służbę króla 
pruskiego Favrat został z miejsca kapita­
nem.

Król pruski przydziela go do garnizonu w 
Kłodzku.

W czas:e tej wojny „kartoflanej" Favrat 
walczy pod Kamienną Górą, po czym otrzy­
muje od króla rozkaz, już jako pułkownik, 
obwarowania Jeleniej Góry. Wzgórze w tym 
mieście, które dziś nazywa się wzgórzem Ko- 
ścfuezki, nazywało się wtedy wzgórzem szu- 
bienicznym, stała bowiem na nim przez 
dłuższy czas szubien’ea.

Gdy i ta wojna skończyła się, Favrat u- 
daje się z rozkazu króla do Prus Wschod­
nich, teraz już w stopniu generała, prze­
bywa też jakiś czas w Warszawie. Wresz­
cie król pruski mianuje go komendantem 
garnizonu i m:asta Kłodzka. Tutaj Favrat 
przebywa do śmierci.

Awantum:czy „bohater" umiera 5 wrześ­
nia 1804 r. i żostaje pochowany, z honora­
mi marszałka po’nego. w Kłodzku.

Podobiznę Favrata, który w czasie swego 
79-letniego żywota brał udział w 10 bitwach 
12 oblężeniach i stoczył 74 pojedynki, moż­
na oglądać na medalionie, znajdującym się 
w muzeum regionalnym w Jeleniej Górze.

Józef SykułskL

„Ostatnio pani Goebbels poprosiła osobi­
stego lekarza Hitlera, prof. Morelia, o pew­
ną ilość trucizny, wystarczającej dla niej i 
jej sześciorga dzieci. Wieczorem często przy­
bywa do nas i zwierza się ze swymi myśla­
mi. Mamy dla niej współczucie. Zdaje sobie 
bardzo dobrze sprawę z przyszłości 1 przy- 
znaje, że odczuwa niezwykłą trwogę przed 
śmiercią. Wie jednak, że każdy dzień zbliża 
ją do nieuchronnej śmierci. Dziś oświadczy­
ła, że jest zdecydowana na śmierć, ale ó- 
bawia się o swe dzieci. „Kiedy je kładę we- 
czórem do snu, myślę, że za kilka tygodni

sze rezerwy w takim stosunku, że już moż­
na przewidzieć, kiedy one zostaną wyczer­
pane. Wobec tego koniecznym jest zaprze­
stań e walki na jednym z frontów i to jak 
najprędzej. W interesie kultury zachodniej 
byłoby bardziej wskazane zawarcie pokoju 
z potęgami zachodnimi, dz ęki któremu u- 
zyekalibyśmy możliwość skupienia sił nie­
zbędnych do pokonania Sowietów. Ale wszy-

więzienia
szania stosowane podczas wyborów, których • 
unieważnienia żądał.

W trzy dni później Matteoti szedł samo­
tnie brzegiem Tybru ze swego mieszkania 
na sesję parlamentu. W pewnym momencie 
otoczyła go grupa mężczyzn; został przemo­
cą wepchnięty do czekającego opodal samo­
chodu.

Nikt go już więcej nie widział żywego, a 
wkrótce w lasku pod Rzymem zna'eziono 
straszliwie zmasakrowane zwłoki, w których 
najbliżsi przyjaciele zaginionego 1 matka 
rozpoznali Matteotiego.

Opinia publiczna dowiedziała się w jakiś 
czas potem o udziale Mussoliniego w mor­
derstwie dzięki jego sekretarzowi, Cezarowi 
Bossiemu, zamieszanemu w zbrodnię. Rossi, 
przypuszcza’ po morderstwie z nieznanych 
powodów, iż wpadnie w niełaskę dyktatora. 
Uclekł więc do B raneji, gdzie opowiedział 
całą prawdą. Agenci Mussoliniego złapali 
Ross’ego na granicy szwajcarskiej, przetran­
sportowali go do Włoch, gdzie został ska­
zany na 30 lat więzienia za „spisek przeciw­
ko państwu".

Poza Rossim zasiedli ostatnio na ławie 
oskarżonych: Amergo Dumlni, jeden z „nie­
słusznie obwinionych" w procesie z 1926 ro­
ku, Francesco Glunta, gorliwy pomocnik 
Mussoliniego, Amleto Poweromo i Filippo 
Panzeri.

Proces zakończ)'! się skazaniem dwóch 
głównych oskarżonych na 30 lat więzien’a, 
2 na 15, a jednego oskarżonego uwolniono.

Czeskich parlamentarzystów 
zaproszono do Londynu

Praga. — Parlamentarna delegacja 
czechosłowacka została zaproszona dostko wskazuje na to. że nie uda się nakło­

nić Roosevelta ani Church.lla do zmiany ich । 
lin i postępowania Biorąc pod uwagę, ue Anglii przez brytyjskiego ambasadora 
wchodzi tu W grę egzystencja Rzeszy i jej so । sir Philipa Nicols, który przekazał na
milionów mieszkańców, nie możemy pózwo-

188) (Ciąg dalszy)

będę mus ała zabić te niewnne stworzenia"

lić na to, żeby nasza ideolog a doprowadziła 
nas do ruiny. Musimy odrzucić wszelkie 
skrupuły i powody, które dotychczas stały 
na drodze do ewentualnych prób porozumie­
nia z Rosją Kto wie czy utworzenie współ-, 
nego frontu przeciw mocarstwom zachod­
nim nie okazałoby się całkiem możl wym".

Goebbels rozwija swoją myśl w tych sło-
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ręce Józefa Davida przewodniczącego

Każdy ma swego 
kleszcza

Prąd demokracji przetctal wazystkic na. 
rody — jedne tylko do skóry, którą za- 

I wsee w odpotciedmej chtciU można zmie­
nić. a drugie — na wskroó. Dzżs wszędzie 
jest demokratycznie — nawet tam. gdzie 

i rolę prezydentów pełnią głowy koronowa­
ne, nawet tam gdzie rządzi dyktatura je­
dnej partii.

IV świecie jest taka mUa wspólnota in­
teresów, że nieraz szarym obywatelom aż 
dreszcz spaceruje po krzyżu. Bo też każde 
państwo chciałoby w cudzym garnku wa­
rzyć własne korzyści i w cudzym ogniu 
piec własne kasztany. Tu i ówdzie zawie­
sza się kurtyny — tu żelazne, tam zaś 
niby przezroczyste, lecz nie mniej nie­
przepuszczalne.

Większość demokratów nie znosi kró­
lów, lecz toleruje na własnym podwórku 
bezwględrtych, rozindyczonych, kacyków.

Podczas gdy w dobie obecne) król jest , 
tylko formą tradycji, niekorowany kacyk i 
partyjny nierzadko pozuje na Iwana Groź- •' 
nego. 6

W niektórych zakątkach globu demo­
kracja jest zatem tylko pustym dźwię­
kiem a szary obywatel schodzi do roli 
„Wańki-Wstańki” — zawsze jest jedno­
myślny, spontaniczny, rozentuzjazmowa­
ny i beznadziejnie szczęśliwy...

Ogólnie biorąc jest wszędzie bardzo dd- 
brze. Skarżą się tylko malkontenci, lecz 
któżby tam na nich zwracał uwagę !

Jeśli mówi się o biedzie, to tylko dlate­
go, żeby nie zdawało się ludziom, że już 
nic nie ma do zrobienia.

Jeśli mówi się o dobrobycie — to dla­
tego, aby ludzie nie pamiętali o biedzie.

Człowiek jest takim stworzeniem i« 
zawsze można go pocieszyć i odtorócić je­
go uwagę od tego, co niczym kleszcz 
wczepia się w jego wnętrze.

A właśnie takiego kleszcza ma prawie 
każdy z nas. Ja również nie należę do wy­
jątków. A ponieważ chcę, aby choć na 
chwilę odczepił się od nas, opowiem taką 
ciekawą historyjkę:
. Królewska angielska rodzina — jak to 
już wszystkim wiadomo — bawi w Połu­
dniowej Afryce. O przyjęciach, entuzja­
zmie ludności itd. nie będę się rozpisywał, 
bo przy dzisiejszej pogodzie sam jestem 
bez entuzjazmu. -

Lecz oto w mieście Port-Elizubeth kró 
lewska rodzina udała się na zwiedzeni* 
wspaniałego parku. Wysoko urodzeni go­
ście przystanęli przed zakątkiem jadowi­
tych wężów. Właśnie poskramiacz, czarny 
jak heban Johannes, okręcił koło swej 
szyi diabelnie jadowitą kobrę i soesął ją 
czarować swym śpiewem.

W tej chwili księżniczka Elżbieta 
1 zmarszczyła swój królewski nosek i od­

wróciła się ze wstrętem, księżniczka Mał­
gorzata była zaś jak urzeczona tą demon- 

, strać ją, królowa patrzała obojętnie, a król 
stał jak przykuty do miejsca.

. Rzeczywiście, wydarzenie warte sara- 
portowania!w

Choćby tylko dlatego, aby zapomnieć o 
wspomnianym poprzednio kleszczu.„

Sławmond

W kilka dni później Goebbels proponuje żo- wach: „Jeśliby próbne sondowanie opinii so- 
n’e. by wyjechała wspólnie z dziećmi gdzieś wieck ej, mające na celu ewentualne poro-1

czeskiego parlamentu, list od D. Clif­
ton Browna, speakera angielskiej Izby 
Gmin.

List, w którym Clifton Brown poda- 
je myśl dwutygodniowego pobytu w 
Anglii w miesiącu kwietdniu b. r. par­
lamentarzystów czeskich, zawiera ró-

na zachód, aby dostać się pod władzę an­
gielskie. „Oni wam ń!r jzłegr, 
mówił --'ale Magda pso-
pozycję".

Jako deski ratunkowej chwytał się Goeb­
bels pomysłu zakończenia wojny przez od­
rębny pokój z Rosją.

Pisze o tym sekretarz Goebbelsa, m. In. 
co następuje:

„W ciągu ostatnich dni Goebbels napisał 
memorandum na czterdziestu stronicach, 
które ma przesłać Fttlirerowl. Tekst tego 
dokumentu jest sensacyjny. Goebbels na 
wstępie stwierdza, źe w obecnych warunkach 
całkowite zwycięstwo militarne jest niemoż­
liwością".

„Wa’ka na dwóch frontach wyniszcza na-

zumienie, mogło się odbyć za pośrednictwem I klika Wierszy poświęconych tni- 
__ trzebaby mieć od razu przygoto łym wspomnieniom pobytu angiel-
..j„„retną ofertę, zawierającą spre- g1 jch parlamentarzystów w Czeęho- 

cyzowan« koncesje l^Tatoie^ g,owacji w czerwcu ubiegłego roku.
ne zobowiązania.

1.000 Norwegów 
zablokowanych przez lody

u uj.«8cia Łaby
Londyn. — Jak doniosło radio z Hambur­

ga. 1.000 żołnierzy norweskich zostało za­
blokowanych przez lody u ujścia Laby żoł­
nierze cl należeli do ostatniego kontyngentu 
norwesk ego korpusu okupacyjnego w Niem­
czech. który liczy ogółem 5.00O«oficerów i 
żoe norweski ma swoją stiłfę na'pół­
nocnym zachodzie Niemiec.

przedłożył Stalinowi". Goebbels uważa, źe 
Rosja mogłaby zostać pozyskana kosztem 
następujących ustępstw: Finland's i północ-i 
na Norwegia stałyby się zoną wpływów so­

u
Polska weźmie odział 
^Targach” brukselskich

Bruksela. — Polska weźmie udziałwieckich. ZSRR, wcieliłby w swoje gran ce .
Generalne Gubernatorstwo aż do rzeki War-' w Ciągu IV47 roku W trzech Wielkich
ty. Bułgaria i Rumunia zostałyby również 
uznane jako strefy wypływów sowieckich. 
Natomiast przyszłość Czechosłowacji podle­
gałaby dyskusji”.

Oddziały wojskowe syryjskie 
zbierają rozbitków* na pustyni

Damaszek. — Syryjskie oddział)* zmecha- 
n'zowane zberają szczątki pasażerów i za­
łogi zaginionego samolotu, należącego do 
Libańskiego Towarzystwa Lotniczego, który 
to samolot zaginął kilka tygodni temu na 
linii Beyrut — Damaszek — Bagdad.

Wyprawa .wojskowa, współpracująca z sy­
ryjskim lotnictwem, ocaliła przy tej sposob­
ności tysiące ludzi koczujących wraz a na­
miotami. pastuchami 1 stadami, którzy o- 
statnio byli zasypani przez burzę piaskową, 
jakiej nie notowano od 10 lat.

— Zabrałem ją od piratów — pod­
jął, zły’ na siebie — bo Kilidż - Arslan, 
choć poganin, jest uczciwym wrogiem. 
Mężnie stawał. To jego żona i syn. 
N.!e widzi mi się rzeczą przystojną, by 
ich na poniewierkę lub śmierć wyda­
wać... Odesłać mu i koniec.

— Słusznie prawisz — przyznawał 
Boemund — ale nasi tego nie zrozu­
mieją. Dla nich to będzie poganka i 
nic więcej.

— Więc co zrobić? — krzyknął po­
rywczo Tankred.

— Wpadła ci w oko, to ją sobie weź.
— Nie! Ja nie dlatego, tylko, że mi

(New-Tor k-Tlmee- Photo )

Goebbelsa nadzieje nie ziściły się. Namó­
wił on wówczas Hitlera do szukania śmierci 
wspó’nej w Berlinie.

k

POWIEM

mruknął dziewać, że wielki drungarios floty— Wystarczy pismo

międzynarodowych wystąpieniach han. 
dlowych. Polskie stoiska będą zorga­
nizowane na targach w Brukseli w 
ciągu miesiąca kwietnia b. r., następ­
nie w Sofii w maju b. r. i wreszcie w 
Paryżu również w maju.

Brazylia odwołała wyjazd 
misji gospodarczej do Anglii
Londyn. — Misja brąz jska handlowa i 

przemysłowa, która miała się udać do Lon­
dynu, została odwołana. Oczekiwana ona 
była w Anglii na początku marca b.r., by
pertraktować w sprawie dostaw mąs: 
tyjskich dla przemysłu brazylijskie

izyn bry.
:iego

Gosposie 
duńskie są 
niezadowo­

lone
Chociaż Dania jest 

największym produ­
centem produk­
tów rolniczych — 
mleka, masła, jaj, lu­
dność duńska nie jest 
zadowolona. Gospo­
sie urządziły ostat­
nio manifestację za 
polepszeniem warun­
ków egzystencji.

hardo i wyszedł.
Wrócił do swego obozu późnym wie­

czorem. Przeszed1 koło namiotu bran-
ki sprawdzić straże, czy nie śpią? Spa- nie mamy?..
ły, oczywiście! Obudzić je czy nie? Na

ukarze odpowiednio winnych zanied­
bania. Trzeba co rychlej porozumieć 
się z Mudżahidem... Gołębi stamtąd

— Nie mamy, Wasza Dostojność —
razie nie obudził. Podszedł tuż do na- odparł dowódca wigilów.
miotu, ujął ręką zasłonę. Stał wahają- 

| cy, niepewny. Nagłym ruchem opuścił 
' relre zawrócił sie i odszedł dn swoimi

się to nie widzi rzeczą uczciwą... _. _ _
— Skoro tak, odeślij ją Butumito-1 rękę, zawrócił się i odszedł do swojej 

" - - - - - - • kwatery.

Proeesy i aresztowania 
w Niemczech

Auerbach. — Proces przeciw Emmie Goe- 
rng, żonie Hermanna Goeringa, rozpocznie 
się w końcu bieżącego m esiąca.

Norymberga. — Rozpoczął się tutaj pro­
ces przeciw 15-tu prawnikom niemieckim, 
oskarżonym o zbrodnie przeciw ludzkości.

To odwołań’e pozostaje w związku z wąt­
pliwościami, jakie powstały w Brazylii, czy 
niektóre gałęzie, przemysłu angielskiego bę­
dą w stanie wykonać tego rodzaju dostawy 
w ściśle wyznaczonym czasie.

Zamachy w Palestynie
Jerozolima. Terroryści dokona’i dal-

szych zamachów na gmachy i urządzenia 
wojskowe w Jerozolimie i w Haifie. W Jero­
zolim e jest kilku rannych.

Władze wojskowe zam erzają znieść za­
kaz wychodzenia od godz. 10-tej do 17-tej

Zakończone etrejku nauczycieli 
w Buffalo

Buffalo. — Największy strejk nauczycieli, 
jaki zna historia Stanów Zjedn. został za­
kończony, przez przyznanie podwyżki upo­
sażeń strejkującym.

Oznacza to otwarcie 98 zamkniętych przez 
tydzień szkół i podjęcie nauki przez 72 tys 
uczni i uczennic.

23 kratery Etny uspokoiły się
Katania. — Włoski Instytut Geograficzny 

ogłasza, iż wulkan Etna przerwał swą dzia­
łalność. Kratery wulkanu przestały wylewać 
lawę

Profesor Gaetano Ponte, dyrektor Insty­
tutu oświadczył, iż „wszelkie niebezp eczeń- 
stwo minęło. Lawa przestanie staczać sig 
dalej na skutek stężenia".

Jak w adomo, dotychczas lawa roz'ala się 
na przestrzeni blisko 16 km. 23 kratery 
były czynne; miasto Cis terna i okoliczne 
lasy zostały szczególne dotknięte Wylew 
doszedł prawie do wielkiej wioski Passo Pis- 
daro. Straty wynoszą przeszło 2 miliony 
dolarów.

kaz Waszej Dostojności.
— Niech czeka, aż się porozumiem 

z Mudżahidem... Możesz odejść, Ary- 
stosie.

Zwloki 8 dzieci zakopanych 
w warsztacie pracy

Adelaida. — Policja znalazła rozkładające 
się zwłoki 8 małych dzieci zakopanych w 
warsztacie pracy u pewnego przedsiębiorcy 
na przedmieściu Adelaidy. Niektóre zwłoki 
były zakopane w skrzynkach drewnianych, 
inne zafe owinięte w gazety. Co do niektó­
rych niemowląt istnieje przypuszczenie, iż 
zostały pogrzebane 9 mieręcy temu.

Zwłoki te odkryła policja w ubiegłą so­
botę wieczór, gdy przybyła do przedsiębior­
cy aby zatrzymać go za niepłacenie długów.

TOKIO. — Aliancka Komisja repatriacyj­
na donosi, iż większość obywateli niemiec­
kich nie chce wracać do kraju.

LONDYN. — Agencja United Press do­
nosi. te Beleria zaproponule wkrótce Związ­
kowi Sowieckiemu zawarcie przymierza mię­
dzy obu krajami. Belgia układa się. także z 
Francją 1 W. Brytanią.

EDYNBURG. — Generał czeski B. Ecer.l 
członek Komis >1 dla ścigania przestępców, 
wofennych oświadczył. iż Niemcy przygoto-. 
wu ją już nowe metody masowego wvn’sz-! 
crania priechm'kAw I marzą o nowej wolniej 
najpóźniej za lat W j

sowi. Na pewno będzie rad. Przechowa 
ją jako zakładniczkę. Ale to daleko. 
Nie będziesz jej mógł widywać...

— Nie chcę jej widzieć na oczy! — 
zakrzyknął Tankred, już wściekły. O- 
krzyk brzmiał szczerze. Boemund 
przyjrzał się bratańcowi uważnie. Co 
za dziwny chłopak!

— W takim razie odeślij Grekom — 
powtórzył. — Butumitos zapłaci chęt-
nie okup piratom.

— Odeślę ją jutro o świcie.
— Radzę, sam odwieź.
Tan kred spojrzał podejrzliwie 

stryja i zaczerwienił się znowu.
na

Zodnie z przewidywaniem Boo 
munda, Butumitos przyjął Dżuriszę z 
należnymi honorami. Piratom wypłacił 
sowity okup. Żona i syn sułtana byli 
dlań nabytkiem cennym. Jeśli krzyżo­
wcom noga się powinie, można będzie 
zawsze z Kilidż - Arslanem wejść- w u- 
kłady i obietnicą wydania rodziny u- 
chronić się przed jego zemstą. Po raz 
pierwszy postępek Latyńców wydał 
mu się rozumnym i przenikliwym.

Natomiast obecność piratów na je­
ziorze powlokła chmurą twarz wodza.

— Znakami świetlnymi dajcie znać 
twierdzy, by tu posłańca przysłali.

— Nie będzie to łatwe teraz, gdy 
jezioro zamknięte...

— Na św. Teodora Stratilatosa! 
Mudżahid nie znalazłby sposobu wy­
wieść w pole tych ciemnych byków, 
niezdolnych zobaczyć dalej jak koniec 
swojego nosa!? Spuści z murów któ­
rego ze swoich jako Ormianina - zbie-

— Nie wiem, żali tam 
po grecku?

— Sądfdsz, Arystosie, 
poznają, czy kto gada p<

są mówiący

źe Latyńcy
grecku ^czy 

arahsku? Ńie ma obawy Byle gadał 
niezrozumiale i miał krzyż na piersi... 

Neoczekiwane utrudnienie’ Jak mogli A jak Pantopnlos z więzami?
nasi do tego dopuścić! Należy się spo-[ — Czeka z ich ukończeniem na roz-

Upał jest co dzień sroższy i trud­
niejszy do zniesienia. Woda cuchnie. 
Powietrze cuchnie. Twierdza stoi, jak 
stała. Zakuta w swój podwójny łań­
cuch murów zaledwie nadwyrężonych, 
zbrojna w trzysta wież urąga obiega­
jącym. Toteż zawziętość x>jowa La­
tyńców zmienia się w straszną niena­
wiść. Dopaść tych wrogów oklętych, 
odpłacić nareszcie za dwumiesięczne 
b?zs ine sterczenie pod niezłomnymi 
murami, za zdradzieckie naprawki no­
cne, za dowożenie tajemnie żywności, 
za zrzucanie wężów na giowę, za upał, 
za wszystkie trudy. Och, odpłacić! 
Zdusić, zgnieść! Ta chwila obecnie 
nadchodzi... na kon ec! Lada dzień ru­
szą do szturmu, wielkiego szturmu, 
wspartego oblężniczymi wieżami. Już 
we wszystkich obozach wre ruch jak 
w pcd-ażnionj*m mrowisku. Oddziały 
przepychają się. waląc pomiędzy so­
bą, byle zdobyć stanowisko bliższe mu­
rów i jedne z pierwszj'ch wziąć udział 
w natarciu Każdy pragnie być tym 
co skoczy’ z pomostu na mury. Do ob­
sadzenia wież zgłasza się tylu chęt 
nych, wielu jest wojów7 w szeregach.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Pisarz hiszpański 
utonął wraz z całą rodziną

Lizbona. — Hiszpański pisarz Lu z Mon- 
talvor, utonął wraz ze swą żoną i swoją cór­
ką, w rzece Tagu, w momencie, gdy samo­
chód jego wpadł do rzeki niedaleko przysta­
ni Belem — Trafaria.

Dwóch chłopców zabitych 
przez samochódt •

Antwerpia. — Gmina Wynegem, leżąca 10 
km od Antwerpii, była widown ą wypadku, 
w którym zginęło dwóch chłopców jeden w 
wieku 15 lat. drugi 16 lat.

Na skrzyżowaniu dróg w kierunku Turn­
hout i Merksem szofer auta stracił nanowa- 
nie nad maszyną, która ześl zguęta się na 
skutek gołoledzi na chodn'k, uderzając gwał­
townie w śc’anę pobliskiej piekarni przed 
którą znajdowało się trzech chłonećw.

Dwóch ?. nich padło zab^tveh natychmiast 
•d uderzenia samochodu, trzeci odniósł cięż­
ki? rany.

tidy domownicy zaleci byli 
grą w karty, złodziei zabrał 

biżuterię wartości 5.000 fnntów
Londyn. — Gdy D. Migone, radca amba­

sady włoskiej w .Ynglli zajęty był grą w 
karty ze swoją żoną i córką w salonie, zło­
dziej zakradł się do sypialni i skradł biżu­
terię wartości 5.000 funtów Rodź na zaję­
ta w sa'onie słyszałs wprawdzie trzaski w 
klatce schodowej, ale myślała, Iż chodziło 
o służącą
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Fatalny stan zdrowia młodzieży akademickiej
w Krakowie

Kraków, — Akademicka Opieka Zdrowo mj wojennymi, niemniej 1 dzisiejsze trudne 
tna w roku 1945/46 jak 1 1946/47 przepro- warunki mieszkaniowe, odzieżowe i niedo- 
wadziła masowe rentgenologiczne badania stateczne wytyw.ene w dalszym ciągu ro­
ti młodzieży akademickiej. W wyniku tych bią spustoszenia w zdrowiu naszej młodzie- 
badań stwierdzono, że około 10 proc, mło-1 ży.
dzieży choruje na gruźlicę, która wymaga : Naglącą sprawą jest znalezienie oddziel- 
stałej troskliwej opieki lekarskiej, a z tego nego pomieszczenia przynajmniej na 200 o- 
około 5 proc, wymaga leczenia klimatyczno- sób dla chorych gruźliczych, gdzieby można 
sanatoryjnego. I również umieścić i chorych, powracających

Dalsza ankieta stwierdziła, że około 25 z sanatoriów w stanie podleczonym. .
proc, młodzieży cierpi na różne schorzenia, 
głównie jednak schorzenia te dotyczą narzą­
dów wewnętrznych. Wprost tragicznie przed-

Również pilną rzeczą jest rozwiązanie 
kwestii ogólnej mieszkaniowej dla młodzieży 
studiują?ej w Krakowie, która dotychczas

= CcPia Dnia =
stawia się stan uzębienia młodzieży akade-. tylko częściowo w stosunku do potrzebują- 
mickiej, gdy 90 proc, młodzieży wykazuje cych znajduje pomieszczenie w przetłoczo- 
różnego rodzaju braki w uzębieniu lub też nych domach akademickich

Z jakich ziem pochodzą marynarze?
Gdynia. — Motorowiec „Lechistan* po wo 

lennych latach tułaczki powrócił do swego 
portu macierzystego —• Gdyni

Na 28 czionków załogi tego statku tylko 
4 urodziło się na Wybrzeżu, i ziem kreso 
wych pochodzi 7. z Małopolski 4, z b. Kon­
gresówki 7, z ziem b. zaboru pruskiego 3. 
a 2 urodziło się w Rosji (Flkaterynosław i 
Moskwa) 1 1 w Niemczech (Berlin).
Kara za znęcanie się nad więźniami

. Poznań. •— Wydział Karny Sądu Okręgo­
wego — na sesji wyjazdowej w Zbąszyniu 

- rozpatrywał sprawę Stefana Mańtyńskie- 
go, który Jako dozorca w obozie karnym dla 
Żydów w Bolewlcach. pow. Nowy Tomyśl, 
znęcał się nad więźniami. Sąd skazał Mań- 
tyńskiegn na 15 miesięcy vdęzienla.

Karty pobytu dla cudzoziemców 
według nowych przepisów dla obcokra­

jowców we Francji

Kiepska sytuacja gospodarcza na 
całym święcie jest poważnym zmart­
wieniem rzędów.

Jesteśmy świadkami zmagań rządi 
francuskiego usiłującego obniżyć ce­
ny i walczącego z trudnościami gospo­
darczymi.

Z W. Brytanii dochodzą wiadomości 
o pogłębiającym się kryzysie i rozpacz 
liwych wysiłkach rządu w celu opano­
wania sytuacji. Rząd brytyjski zdecy­
dował się na operację tak poważną ja 
ką jest zaprzestanie wywozu węgla de 
okres roku czasu. Jest to bardzo bo­
lesne uderzenie w budżet handlowy i 
grozi utratą rynków zbytu dla Bryta­
nii, których może już nigdy nie odzy­
ska.

Na tym tle wywóz artykułów pierw­
szej potrzeby z Polski, w pogoni za de­
wizami musi budzić duże zastrzeżenia

Wywóz dziesiątek tysięcy ton ce 
mentu do Ameryki Połudn., kiedy Kraj 
leży w gruzach, cukierków i czekolady 
d > Szwecji, kiedy UNRRA przywozi j< 
do Polski, jaj i bekonnów do Anglii 
kiedy brak tłuszczów da je się bardz< 
poważnie odczuwać w Kraju, nie możł 
być uważane za właściwy sposób gos- 
p-xlarki. Kierownicy polity ki gospodar. 
czej Polski powinni zrewidować swoje 
stanowisko i zawrócić z tej drogi.

Nie można bowiem kosztem zdrowia 
n~r du zdobywać waluty. Polska musi 
ot *zymać 350 tys. ton pomocy w ży­
wności przed zbiorami tegorocznymi z 
zagranicy wartości wielu milionów do­
larów, nie może więc dawać fałszywe­
go pojęcia światu, że ma nadmiar ży­
wności, którą może wywozić.

Nie opłaci się skórka za wyprawę

cierpienia związane z próchnicą zębów. Tak 
by się w ogólnych zarysach przedstawiał 
stan zdrowia krakowskiej młodzieży aka­
demickiej, której ogólna liczba wynosi oko­
ło 21.000 osób.

Ten zły stan zdrowia młodz’eży studiują­
cej jest niewątpliwie związany z przeżycia-

10 tysięcy aktów nadania 
na Ziemiach Odzyskanych

Warszawa. Przygotowano 10 tysięcy
aktów nadania dla rolników na Ziemiach Ód 
zyskanych.

Największe uroczystości w obecności 
przedstawicieli władz centralnych odbędą się 
w Opolu.

W pozostałych okręgach uroczystości na­
dania aktów odbędą się w obecności miej­
scowych przedstawicieli rządu.

Palestyna Interesuje się handlem 
z Polską

Warszawa. — W Warszawie bawią przed­
stawiciele przemysłu palestyńskiego, okazu­
jący duże zainteresowanie dla produkcji pol­
skiej, której szereg artykułów mógłby sta­
nowić przedmiot importu do Palestyny. Głó­
wnym przedmiotem zainteresowania są ar­
tykuły chemiczne, jak soda, litopon, kreozot 

arszenik. których brak w Palestynie daje 
się dotkliwie odczuwać.
Próby wywozu dzieł sztuki z Polski
Warszawa. — Dyr Muzeum Nar. Lorentz 

zaznaczył, iż wciąż jeszcze napływają mel­
dunki o próbach wywożenia polsk ego mie­
nia kulturalnego. Władze Bezpieczeństwa i 
władze celne walczą energicznie z tą prze­
stępczą akcją.

15 lat więzienia za szantaż
Warszawa. Za szantażowanie swych

rodaków, zas adł na ławie oskarżonych w 
Sądzie Okręgowym w Warszawde inż. lwo­
wian n Jakub Perlmutter.

Perlmutter był konfidentem gestapo w 
Warszawie w latach 1942—1943.

Sąd skażał Perlmuttera na 15 lat więzie­
nia.

Bydło zarodowe z Holandii
Warszawa. — Polska zakupiła w Holandii 

7k. 200 szt. bydła zarodowego na sumę 250

Przeciw „Zakazanym piosenkom” protestują 
be więźniowie polityczni

Katowice. — „Trybuna Robotnicza** dono­
si że film „Zakazane Piosenki” wyświetla­
ny na wszystkich prawie ekranach polskich 
wywołał wielkie oburzenie i protesty ze stro­
ny byłych więźniów politycznych, którzy w 
hitlerowskich więzień ach i obozach koncen­
tracyjnych zetknęli się bezpośrednio z be­
stiami faszystowskimi.

Film, zdaniem kół miarodajnych spośród 
Polskiego Związku b. Więźniów Politycz­
nych nie odpowiada prawdzie. Postacie ge­
stapowców i żołnierzy niemieckich odtwa-

rżane są w sposób nie ujawniający ich bru 
talności.

Ukazanie się filmu za granicą przyniosło­
by jeszcze znaczniejsze szkody Polsce, niż 
czym to wyświetlanie tego fi mu w kraju 
„Zakazane Piosenki" są dowodem historycz­
nego kłamstwa. Abstrahując od wzniosłej in­
tencji realizatorów filmu, która zamierzała 
utrwalić bohaterskie zmaganie się z oku­
pantem. film może być właściwie dobrze zro 
zumlany przez tych tylko widzów, dla któ­
rych fragmenty „Zakazanych Piosenek" bt, 
dą tylko przypomnieniem ich własnych prze­
żyć.

Epilog zaburzeń Znów — jak zawsze u nas — myślano o
Olkusz. — W pierwszy dzień Zielonych soMe, a nie myślano o wrażeniu na innych 

świąt roku ubiegłego grupa składająca się ° przeżyciach odmiennych od naszych.
z przeszło 50 osób, mieszkańców Olkusza i- 
okollcy, należących do zrzeszenia tak zwane­
go „Badaczy pisma św." (inaczej świadków 

’Jechowy), udała się do wsi Racławice w po­
miecie olkuskim (n:e należy identyfikować 
z Racławicami historycznymi w M echow- 
skiem) w celu zapoznania tamtejszych mie­
szkańców z zasadami swej re’igii. Atoll lud­
ność Racławic z miejsca wrogo ustosunko­
wała się do przybyłych i podburzana zwła­
szcza przez kob ety, jęła używać obraźliwycb 
słów, a następnie obrzucać Ich kamieniami. 
W rezultacie kilkanaście osób zostało dot­
kliwie poturbowanych, a jednemu spośród 
przybyłych wybito oko.

Epilog tej „wojny” odbył się onegdaj w 
Sądzie Okręgowym na sesji wyjazdowej w 
Olkuszu. Spośród 19 oskarżonych sledm u zo­
stało skazanych po roku więzienia z zawie­
szeniem na trzy lata. Sprawca wybicia oka 
nie został ujawniony. Sprawa budziła o- 
gromne zainteresowanie. Oskarżonych bro­
niło trzech adwokatów.

tysięcy florenów oraz 350—400 szt. koni
Dostawa |

Samochodem chciał uciec zagranicę
Nakło. — Niej Wianeckl z Nakła zatru- 

dniowy jako szofer w Obozie Pracy w 
Potulicach w ub. tygodniu otrzymał po­
lecenie wypróbowania samochodu osobo-

Łóżko ze sztucznym ogrzewaniem, 
ofiarowali Szwedzi dla. szpitala 

w Gdyni
Gdynia. — Towarzystwo „Szwedzka Po­

moc dla Polski” ofiarowało Szpitalowi Miej­
skiemu w Gdyni cud nowoczesnej techniki — 
łóżeczko dla „wcześniaków”, t.j. dzieci, u-
rodzonych przedwcześnie. Precyzyjne 
mysłowe urządzone łóżeczko pozwala 
trzymanie niemowlęcia w ciepłocie, 
władającej temperaturze łona matki 
łóżeczko za bardzo się rozgrzeje —

i po- 
na u- 
odpo- 

Gdy 
auto-

(New York-Tlmee Photo i

wego, który wyszedł z remontu Zabrawszy 
ze sobą dwóch Niemców dojechał do Szcze- 

--------- - fCina z zamiarem przedostania się do Nie- 
Konie i bydło dla Polski Z Danii I mleć W Szczecinie został jednak przez wła-

i z Francji

użytkowych za 500.000 florenów 
nrzew dziana jest w marcu b.r.

dze ujęty i osadzony w areszcie.

matycznie włącza się dzwonek alarmowy, 
który daje znać pielęgniarce, że coś jest nie 
w porządku Łóżeczko ma i inne urządzenie, 
dzięki któremu niemowlę, odizolowane od 
świata zewnętrznego celofanową pokrywką, 
otrzymuje konieczną do życia ilość tlenu.

Warszawa. — Od 1 stycznia b.r. wprowa­
dzono obowiązek prowadzenia książek po­
datkowych przez wszystkie sklepy, nawet 
najmniejsze.

Lublin. — W najbliższym czasie w Lu­
blinie rozpocznie się budowa p erwszej w tym 
mieście kliniki ginekologicznej.

Poznań. — W Biskupicach pod Poznaniem 
żona rolnika Wańkowsklego powiła przed 
kilku dniami trojaczki, w tym 1 chłopca i 
2 dz ewczynki. Matka i dzieci czują się do­
brze.

W styczniu ub. roku Wańkowska urodzi>a 
bliźnięta Ogółem rodzice mają już 8 dzieci

Kom'sarz Republiki w Tonkinie 
wraz z żoną przybyli do Paryża.

Warszawa. — Doszły ostatnio do skutku 
transakcje handlowe z Danią i Francją na 
dostawę koni 1 bydła. f

I tak z Danii importujemy 44 tys. kóńi 
roboczych. 12 tys. sztuk bydła użytkowego, 
około 500 sztuk byd’a rzeźnego. Ponadto 
bydła rozpłodowego na pół milj. koron duń­
skich i koni hodowlanych na półtorą milj. 
koron duńskich.

Z Francji importuiemy 100 sztuk wysoko- 
krwlstych koni zarodowych oraz owiec ho­
dowlanych za 12 milj. franków.

Tancerce wypad! rewolwer
Łódź. — Podczas gdy muzycy restaura­

cyjni zagra’i walca wiedeńskiego i towarzy­
stwo zaczęło tańczyć, spod sukni niejakiej 
Jellńskiej. przybyłej z Józefem Lucykiem, 
wypad1 ua posadzkę rewolwer.

Upadek broni spod sukni kobiety wydał 
się podejrzanym wyw adowcy M.O.

Po zbadaniu pistoletu wywiadowca stwier­
dził. że rewolwer jest zarepetowany i kula 
kwi w lufie.
JePńska i Lucyk zostali zatrzymani w a- 

•eszcie.

Humor erar*zair*ki

Gdzie jest ręka
Sesja cywilna w sędzię grodzkim to pasmo bez prawej ręki. Więc pytam się, czy to prywa 

spraw drobnych, szarych, codziennych, rzadko tna inicjatywa tak robi? 
kiedy zawita w sali uśmiech. * | T ~*** —<—***"

Choć bywa...
Oto na dźwięk swego nazwiska, wywołanego 

przez sędziego, z ostatn'ej ławki wybiega truch­
cikiem jegomość, ubrany z waszecia i potrącając 
świadków, btorących udział w poprzedniej spra­
wie. przepycha się do sędziowskiego * stołu.

— To ja, proszę najwyższego sądu, Piskorek 
z Kałuszyna.

— Imię?
— Florian.
— A ojciec ?
— N'e źyje już piętnaście lat. piwa zimnego 

się napił i wątpię się w niem zapalili.
— Pytam, jak ojcu na Imię.
— Niby nieboszczykowi? Także samo Florian, 

u nas w rodzinie same Floriany na pamiątkę 
pożaru, co pół miasta spalił. 1 przed naszem do­
mem jakby kto nożem uciął, się zatrzymał, aby.

i I okazuje się najwyższemu panu sędziemu 1a 
I ko, że mam dwie ręce. O. jedna, a to druga!

Tu pan Pis korek wykłada niezbyt starannie u-
trzymane dłonie na stół sędziowski

A teraz dopraszam się sadowego' spojrzenia na 
tę fotografię

To moja żona, to Florek, najstarszy, przy niem 
Wacek, a ten co tak spode łba patrzy — Adam, 
majster jucha do wszystkiego, tylko się uczyć nie 
chce. cały dzień tylko radiem kręci

—, Cóż to znaczy, proszę mówić o fotografii.
— To tyż mówię Tu stoję ja. bez ręki mnie 

zdjął Cały Kałuszyn się ze mnie śmieje.
— Ręka tego pana jest ukryta za ramieniem 

żony, wymagała tego perspektywa — wyjaśnia 
pozwany fotograf.

— O właśni a. jeszcze się wyr&tai przy dzieciach'
I wzburzmy pan Florian rzuca na fotografa peł­

ne pogardy spojrzenie.
Bodzia z uśmiechem starał się nakłonić mistrza 

obiektywu do ponownego zdjęcia rodziny pana 
Piekorka Wobec jednak kategorycznej Odmowy 
fotografa, powództwo, jako nieuzasadnione, od­
dalił.

Wiech.

Nowe przepisy o pobycie 1 pracy cudzo­
ziemców we Francji wprowadzają dwa ro­
dzaje kart: kartę pobytu 1 kartę pracy. W 
żadnym wypadku upoważnienie do pracy nie 
może służyć jako pozwolenie na pobyt Kartę 
pobytu wydaje Prefektura za pośrednictwem 
komisariatów policji i merostw, kartę pracy 
wydają dyrekcje departamentalne biur pracy, 
za pośrednictwem biur lokalnych albo me­
rostw.

Przewidziane są trzy rodzaje kart pobytu: 
, Karta mieszkańca tymczasowego, przyzna­
wana cudzoziemcom, którym pozwolono na 
pobyt wę Francji na okres conajwyżej jedne­
go roku;

Karta mieszkańca zwykłego, ważna na trzy 
lata bez ograniczeń miejsc zamieszkania, 
tak samo jak karta pracy zwykła z ważno­
ścią ograniczoną;

Karta mieszkańca uprzywfejowanego waż­
na na okres dziesięciu lat zarezerwowana 
dla cudzoziemców, którzy przebywają we 
Francji bez przerwy conajmnlej od 3 lat i 
przybyli przed ukończeniem 35-go roku życia. 
Dwa ostatnie warunki nie obowiązują cu­
dzoziemców, którzy oddalj Francji ważne 
usługi, (byli kombatanci, członkowie ruchu 
oporu itd.).'

Przybywszy do Francji każdy cudzoziemiec 
zobowiązany jest stawić wniosek o kartę po­
bytu w ciągu ośmiu dni po przytyciu do Frań- 
cji, a jeśli zamieszkuje we Francji, najpóźniej 
w ciągu 8 dni po ukończeniu 16-go roku ży­
cia, albo w 8 dni po utracie obywatelstwa 

I ‘rancusWego.
Od obowiązku starania się o kartę poby­

tową zwolnieni są:
Członkowie misyj dyplomatycznych 1 kon­

sularnych, akredytowanych we Francji i Ich 
rodziny; cudzoziemcy, posiadający kartę tu­
rystyczną. cudzoz emcy. przebywający na o- 
kres natwyżej 3 miesięcy na podstawie do­
kumentów podróżnych.

Cudzoziemiec, który przybywa do Francji, 
winien przedłużyć dowody regularnego prze­
kroczenia granicy, świadectwo lekarskie, 
kontrakt pracy, poświadczony przez Mini­
sterstwo Pracy albo porwolenle tegoż mini­
sterstwa, o ile zamierza oddać się pracy za­
robkowej lub też zaświadczenie, wydane 
przez kompetentnego ministra, jeśli zamie­
rza uprawiać inny zawód, podlegający kon­
troli Do wniosku należy dołączyć 5 fotograf!j 
z prawego profilu , bez kapelusza, wielkości 
4X4 cm. Obcokrajowiec zobowiązany jest 
podać dane, dotyczące stanu cywilnego sie­
bie samego oraz żony 1 dzieci, z nim miesz­
kających, następnie winien uiścić specjalną 
opłatę związaną z wydaniem karty pobyto­
wej o Ile nie podlega uwolnieniom od opłat, 
prawnie przewidzianych.

Każdy cudzoziemiec, podpisujący wniosek 
o kartę pobytową, otrzymuje tymczasowe za­
świadczenie. z podpisem 1 pieczątką urzędo­
wą.

O ile cudzoziemiec spotka się z odmową 
wydania mu karty pobytowej lub jeśli karta 
pobytowa zostanie mu odebrana, wówczas 
zmuszony jest opuścić Francję w oznaczonym 
terminie.

Deklaracja do której złożenia zobowiąza­
ną'jest każda osoba, nocująca cudzoziemca, 
winna zawierać nazwisko, imiona i dane o 
stanie cvwilnym zainteresowanego, oraz nu 
mer. datę 1 miejsce wydania karty pobyto­
wej. względnie paszportu. Osoby prywatne 
winny złożyć deklarację w 48 godzinach, ho­
telarze w 24 godzinach po przybyciu cudzo­
ziemca.

Karta mieszkańca tymczasowego (Carte 
de rśsident temporafrc).

Dekret Min.f Spraw Wewnętrznych z 
30 VI.1946 będący uzupełnieniem rozporzą­
dzenia z 2 listopada 1945 a obowiązujący od 
15. U. 1947 w odniesieniu do poszczególnych 
rodzajów kart pobytowych postanawia:

Cudzoziemiec, który pragnie otrzymać kar­
tę mieszkańca tymczasowego, dla poparcia 
wniosku zobowiązany jest przedstawić: kon­
trakt prścy, poświadczony przez ministra 
pracy lub zaświadczenie tegoż ministra, a je­
śli przybywa w charakterze robotnika tym­
czasowego lub sezónowego; dowód posiadania 
dostatecznych środków utrzymania. Jeżeli nie 
zamierza pracować zawodowo, jeśli jest tu­
rystą fub studentem.

Student - cudzoziemiec, przybywający do 
Francji na studia, prócz tego dla otrzymania ' 
karty pobytowej, przedstawić winien za­
świadczenie uniwersytetu lub zakładu nauko­
wego. w którym zamierza się uczyć. Przyby­
wający jako turysta, zobowiązuje się nie pra.

cować zawodowo bez uzyskania poprzednio 
pozwolenia. Wówczas karta turystyczna au­
tomatycznie jest odbierana.

Czas ważności karty mieszkańca tymczaso­
wego dla pracujących równa się terminów) 
wizy, udzielonej przez Ministerstwo Pracy 
albo, dla studentów, okresowi studiów Nie 
może jednak przekraczać jedi.ego roku, ani 
ważności dokumentów i wiz. na podstawie 
których cudzoziemiec przybył ao Frant f.

Karta mieszkańca tymcz-is--wego może być 
odnowiona, o tle cudzoziemiec spełnia wyżej 
wymienione warunki. Może mu zost «< ode­
brana każdej chwili, jeśli .<tę ótwierdz’ iż wa­
runkom tym przestał odpowiadać.

Cudzoziemiec, posiadający bsrtę mieszkań, 
ca tymczasowego, może w chwili gdy waż­
ność tej karty wygasa, starać się o wymie­
nienie jej na kartę pobytową mieszkańca 
zwykłego lub uprzywllejowar ego. leżeli od­
powiada warunkom wymaganym od osób, 
którym karty te są przyznawane.

Karta mieszkańca zwykłego. (Carte de 
resident ordinaire).

Cudzoziemiec, starający się o kartę miesz­
kańca zwykłego, winien:

Udowodnić, że poe‘ada wystarczające za­
soby, jeśli nie ma zamiaru pracować zarob­
kowo;

Przedstawić zezwolenie z Ministerstwa 
Pracy, jeśli pragnie spełniać pracę najem­
ną;

Przedstawić zaświadczenie kompetentnego 
ministra, jeśli pragnie wykonywać inny za­
wód, podlegający reglamentacji.

Prócz tego na poparcie wniosku przedłożyć 
winien świadectwo lekarskie.

Karta mieszkańca zwykłego, mająca 
3-letnlą ważność, odnawiana jest na żądanie 
jej posiadacza jeśli spełnia on wyżej wymie­
nione warunki w sprawie zasobów, pracy lub 
działalności zawodowej.

Wniosek o odnowienie winien być stawiony 
w ciągu ostatniego kwartału, poprzedzające­
go termin upływu ważności tej karty.

Karta mieszkańca zwykłego może być ode­
brana cudzoziemcowi tylko wtenczas, jeśli 
cudzoziemiec ten otrzymał nakaz opuszczenia 
Francji.

Karta mieszkańca uprzx-wllejowanego. 
(Carte de rśsident prlviligiś).

Cudzoziemcy, którzy spędzili we Francji 
conajm. 3 lata, i przybyli przed ukończeń em 
35-go roku życia, mogą stawić w merostwio 
lub w komisariacie wniosek o kartę miesz­
kańca uprzywilejowanego, ważną na 10 lat.

Prefekt zarządzi ankietę, która w okresie 
najwyżej 3 miesięcy stwierdzi, czy wnioskt*- 
daxiTa cieszy się dobrą opinią i w tym sa­
mym okresie powiadomi go o swojej decr- 
Xjl.

Żaden warunek wieku 1 lat pobytu we 
Francji dla otrzymania karty mieszkańca u- 
przywllejowanego nie dotyczy cudzoziemców, 
którzy walczyli w szeregach francuskich lub 
armlj alianckich, ani cudzoziemców, którzy 
w ruchu oporu lub pracami literackimi ar­
tystycznymi albo naukowymi, oddali Francji 
poważne korzyści, uznane przez kompetentne­
go ministra.

Dla Innych cudzoziemców za przerwę po­
bytu we Francji nie Jest uważany chwilowy 
wyjazd z Francji, bądź na skutek zaangażo­
wania się do wojska francuskiego lub armii 
alianckiej albo deportacji do Niemiec, wzglę­
dnie jeśli udowodnią, że zmuszeni byli opuścić 
Francję i nie mogli powrócić na skutek dzia­
łań wojennych lub z przyczjm niezależnych 
od ich woli.

Karta mieszkańca uprzywilejowanego od­
nawiana jest automatycznie, na zwykły wnio­
sek jego posiadacza, wystosowany do pre­
fektury departamentu miejsca zamieszkania, 
w ciągu ostatniego kwartału, poprzedzają­
cego upływ ważności karty.

Harta mieszkańca uprzywilejowanego może 
być odebrana w razie wydania posiadają­
cemu ją cudzoziemcoml nakazu opuszczenia 
Fiancji lub. jeśl uznany zostanie n'ep-cxbvm 
jej, po orzeczeniu specjalnej komisji, prze­
widzianej art 25 rozporządzenia z 2 listopa­
da 1945.

Cudzoziemiec w ostatni sposób pozbawiony 
karty mieszkańca uprzywilejowanego, otrzy­
ma kartę mieszkańca zwykłego albo miesz­
kańca tymczasowego.

Szczegóły, dotyczące poszczególnych kart 
pracy, podamy w numerze następnym.

Emil-Edward Bollaert, 
nowy wysoki komisarz Francji 

w Indochinach
Paryż. — P. Emil-Edward Bollaert, radca 

Repubiki, m anowany wysokim komisarzem 
Francji w Indoch nach, urodził się 13 listo­
pada 1890 w Dunkierce. Po ukończeniu stu­
diów prawniczych w r. 1913 przydzielony 
został do gabinetu prefekta dep Nord.

Uczestniczył w całej kampanii p erwszej 
wojny światowej. W r. 1919 mianowany zo­
stał zastępcą szefa wydziałów administra­
cyjnych i finansowych ministerstwa ziem 
wyzwolonych Był jednym z organizatorów 
ruchu oporu W r. 1943 gen. de Gaulle mia­
nował go delegatem na Francję Francuskie­
go Kom tetu Wyzwolenia. W lutym 1944 r. 
aresztowała go Gestapo i w sierpniu 1944 r. 
wywiozła do obozu w Bergen-Belsen Do 
Francji powrócił w kwietniu 1945 i w czerw­
cu mianowany został komisarzem Republiki 
w Strasburgu.

P Bollaert odznaczony został komandorią 
Legii Honorowej i Krzyżem Wyzwolenia.

Deszcz zaczął padać a pannie Fruzl 
u parasola zaciął się guzik.
Naciska, szarpie, lecz wszystko na nic, 
wtem słyszy głosik: „Łaskawa pani!”

„Od takicK rzeczy jam specjalista, 
jestem do usług — proszę skorzystać!” 
No i Rafalek w kilka chwil potem 
rozwarł parasol z wielkim łoskotem.
Lecz zamiast oddać go właścicielce, 
sam słę nim nakrył i naprzód kroczy, 
a pannę Fruzię zdziwioną wielce 
deszcz coraz bardziej kropi i moczy...

(sŁ)

136) (Dokończenie)

570 dzieci wiedeńskich 
przybyło do Be’gil

Bmksela. — Pociąg specjalny przywiózł 
ze Szwajcarii do Belgii 570 dzieci wiedeń- 
sk’ch w wieku od 5 — 10 lat.

Jest to drugf transport dzieci austriac­
kich. które przybywają do Brukseli w ra­
mach akcji dobroczynnej, prowadzonej przez 
be*gljsk: Czerwony Krzyż oraz belgijskie 
Towarzystwo Onieki nad dzieckiem.

Dzieci będą dożywiane przez trzy miesią­
ce u zamożnych rodzin belgijskich we Flan­
drii 1 Walonii.

Jeńcom niemieckim we Francji 
wolno wysyłać paczki do rodzin 

w Niemczech
Berlin. — Aliancka komisja kontrolna w 

Niemczech wrydała pozwolenie na wysyła­
ne przez jeńców niemieckich we Francj’ 
pocztą m edzynafrodową paczek dla rodzin 
w Niemczech

Już w następnym numeryie rozpo­
czynamy druk nowej powieści 

..Dziedzictwo” 
HELENY MNISZEK,

autorki znanej naszym czytelnikom i 
czytelniczkom powieści ,.Trędowata*

Ojciec poślubia narzeczoną syna, któ 
ry 7.aprzvsiąL zemstę....

— Wróciła pamięć, wróci i talent. A 
jak twoja „Salome”? Kiedy masz za­
miar rozpocząć zdjęcia?

— Sądzę, że to będzie moja łabędzia 
pieśń. Nie mam zamiaru być nadal ar­
tystką filmową. Chcę się całkowicie 
pośw"ęcić muzyce i moim ukochanym.

Miłosnym spojrzeniem objęła męża, 
dziecko i matkę.

— Nie wiem, czy wytnymam cały 
miesiąc bez ciebie i bez Dimy — zwró­
ciła się Dagny do matki.

Po ob’edzie Dagny poszła się prze­
brać, aJ Igor udał się z baronem do ga­
binetu. *

— Kupię jeszcze jeden udział w „Al­
fę” i pan zostanie moim pełnomocni­
kiem. Czy Beata będzie występowała, 
czy nie, to jej sprawa. Myślę, że lepsza 
będzie dla niej droga muzyki. Ale pan... 
Przypuszczam, że branża filmowa jest 
dz'ś jedną z najbardziej dochodowych 
i radzę panu ją trzymać. I jeszcze je-| 
dno: niech pan pamięta, że dla świa­
ta Daemara de Fayol umarła na zaw­
sze. Jest tylko Beata Beauville, moja 
bratanica, a matka jej tylko wycho­
wawczynią jej syna.

— Wszystko tędzie spełnione w 
myśl pana życzenia i jeszcze raz dzię­
kuję z całego serca.

— Proszę podziękować losowi. Ja 
hvłem tvlko ieero wykonawcą.

Tymczasem Dagny przebierała się 
w swoim pokoju, spiesznie zmieniając

Nic nas to nie obchodzi. Proszę mówić o

C Przygody Rafała Pigułki i

sprawie, dlaczego żąda pan od fotografa zwrotu 
pieniędzy?

— Jakto dlaczego, proszę wielebnego sądu Za 
kalekie mnie zrobił Mańkuta ze mnie wystrugał.

te...

Konsulacie Gen. R.P.

Odszuka-

Street, New York, N.Y. (USA). (3077)

Wojewódzki we Wrocławiu. (3078)

aka). (3080)

j opetnione manenia
„   _ — __ --  —  — --. — -- -- —— --   --   --   -- -

ży go zapłacić. (3081)

Olse). (3082)

Stały Czytelnik „Narodowca** z HautmonL 
— Zwrócić się do Wydziału Społecznego przy

A. B. (S. et O.). — Panu przysługuje za­
siłek „Salalre Unique". Zwrócić się do Caisse 
d*Allocation Familial® ś Versatile (Seine et

A. Trembley. — Podatek, o trórym Pan 
pisze, jest podatkiem mieszkaniowym. Nalc-

Ludwik St, Lechelle par Soisson Aisne). —• 
Warunki na jakich Pan może nabyć nieru­
chomość w powiecie wrocławskim lub na Doi. 
nym Śląsku, podać będzie mógł Panu Urząd

niem osób w Stanach Zjednoczonych zajmuje 
się Central Adress Loocating Bureau of the 
Con suita te General of Poland. 151 Eeas 67 th

(Nord).
Jan Z. St. Aublze (Belgia).

45, bld.Camot, Lille 
(80T6)

J. J. Calonne • Ricouart. — Jak powyżej.
(8079)

Stała Czytelniczka z dep. Indre. — Najle­
piej zwrócić się do Polskiego Czerwonego 
Krzyża, al. Piusa XI, 24. Warszawa (Pol-

błękitną suknię na sportowy kostium. 
Uczucie rzeźkości i radości życia nie 
opuszczało jej od chwili, w której pod 
wp ywem barona znalazła utraconą 
moralną równowagę. Bywały co praw­
da chwile, kiedy dławiły ją koszmarne 
obrazy, lecz wystarczało spojrzenie na 
radosne twarze Igora i syna i na war­
gach jej zjawiał się uśmiech.

Nowe życie... miłość, Dima. Ze wsty­
dem przyznawała się, że podczas tych 
szczęśliwych chwil mniej myślała ó 
matce, chociaż kochała ją z całego ser­
ca.

Po ich wyjeździe Dima i matka zo­
staną na zamku, gdyż willa „Alcione” 
remontuje się i będzie gotowa nie wcze 
śniej, jak na ich przyjęcie po powrocie 
z podróży poślubnej.

Dagny podeszła do okna, wkładając 
kapelusz.

— Żegnaj drogie morze, żegnajcie 
skałv nadbrzeżne i stary zamku.

Cicha kwietniowa noc spłynęła nad 
morze. Po hałaśliwych i długotrwałych 
pożegnaniach zamarł stary zamek. 
Zmęczony Dima spał w pokoju Beaty. 
P > ścianach błąkało się światło księ­
życa, srebrząc jasne pukle chłopca.

Baron mierzył niespokojnymi kro­
kami galerię przodków... I tutaj trafił 
księżyc, narzucając na ciemne twarze 
przodków lekką, srebrną powłokę. O- 
bojętny uśmiech błądził na ustach ba­
ronowej Ryty. Czymżeż były dla niej, 
dalekiej, cierpienia tego starego męż­
czyzny — ongiś jej męża? A kroki je­
go dźwięczały w ciszy śpiącego zam­
ku i każdy sprawiał prawie fizyczny 
ból.

— Beato, Beato, tyś była światłem 
mego gasnącego życia. Co pocznę tez 
ciebie?

Ktoś leciutko zastukał w drzwi.
Ciemny cień wyrósł na progu sali. 

Księżyc oświetlił go. Blada, zgaszona 
twarz, siwe niedbale uczesane włosy i 
tragiczne wspaniałe oczy utraconej 
Beaty... Na twarzy jej matki...

Baron z tn’dem powstrzymał się od 
krzyku: — Niemożliwe...

Podeszła do niego, przyłożyła swe 
cudne ręce do falującej piersi.

— Nie mogę się uspokoić... Tęsknie 
tak strasznie... Czy pan też myśli o 
niej?.. Czuję że nan też kochał...

Pat^zvl na nią. lak urzeczony.
— Nie, już nie tęsknię — wyszeptał.

A ja nie mogę sobie znaleźć miej­
sca. Myślę wciąż o niej... Widzę ją 
wszęd ie... Moja śliczna dzieweczka... 
moja Dagny...

Baron nie odzywał się do niej. Nie 
odrywał wzroku od jej oczu. Jakże 
zmieniały się dziwnie: to płonęły tęs­
knotą, to tkliwością, to pokorą i smut­
kiem. *

— Ja także nie mogę zasnąć... Nie 
mogę sobie znaleźć miejsca...

Wyciągnął do niej rękę. Błądząc my­
ślami daleko, machinalnie podała mu 
swoją. Jego spojrzenie zwróciło ją do 
rzeczywistości: spojrzenie patrzącego 
na nią z zachwytem oczarowanego mę­
żczyzny. Jej rzęsy zatrzepotały niespo­
kojnie pod wpływem dawno zapom-

Mężczyzna delikatnie podniósł jej 
rękę do swych i st

— Zasugeruje pani cichy, pieszczą­
cy spokojny sen... sen jesienny... Chce 
pani?... proszę mi tylko w tym dopo­
móc...

— Jak mogę panu pomóc?... Czuję 
się tak zmęczona i bezsilna...

Księżyc oświetlił jej oczy — te dzi­
wne tajemnicze jeziora duszy...

.Baron ujął jej drugą rękę.
— Proszę nie opuszczać tego zam­

ku... zostać tu ze mną na zawsze... Je­
steśmy tacy samotni.... Wspólnie prze- 
8”>:emy jesienny sen w dni rodzącej się 
wiosny...

KONIEC

I* P. 10. — Córka Pańska powinna wnieść 
podanie o przyznanie obywatelstwa francu­
skiego złożeniem specjalnego wniosku przez 
merostwo do prefektury, która ze swej stro­
ny wniosek przekaże Ministerstwu Ludności
i Spraw Wewnętrznych. (3083)

Jan D. Vleux-CondA — Zaświadczenie kup­
na ramy rowerowej powinien Panu wydać 
handlarz, u którego Pan ją kupił. Zaświad­
czenie takie wystarczy do okazania komisji
repatriacyjnej. (3084)

Antoni Z. Haussignemont (Marne). — 
Wyjazdy z Polski na pracę zagranicę są nie­
możliwe. Po’ska potrzebuje rąk do pracy 1 
dlatego przeprowadza reemigrację. Nie prze­
szkadza to, by brat wniósł podanie o przy ­
znanie paszportu, gdy otrzyma dokument
(kontrakt pracy) z Francji. (3085)

Antoni Z Maucourt par Ch'lly (Somme). 
— Nie posiadamv księgarni również żadnej 
sprzedaży pocztówek. Sprzedażą książek i 
pocztówek wszelkiego rodzaju, trudnią się 
księgarnie polskie których adresy znajdzie 
Pan w dziale ogłoszeń naszego wvdawr ictwa. 
— Na przewóz gołębi do Polski musi Pan 
mieć zezwolenie. Zwrócić s’ę w tej sprawie do 
Pełnomocnika Rządu R.P. dla spraw repa­
triacji, 23, rue Taitbout, Paris. 9. który Pa­
nu wskaże. gdzłe na’eży poczynić starania o 
uzyskanie zezwolenia na wywóz gołębi.

(3086)
Jan L. Leforest (Pas de Calais). — Spra­

wami rent starości zajmują s’ę wvdzialy o- 
p‘ekl społecznej przy konsu'atach R P. C>mó- 
wić sprawę w Konsulacie Gen R.P w Lille i 
zażądać Lnte-wer.cjl. względnie przyznania 
tymczasowego zasiłku gwareckiego. (8089),
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Wiadomości z Belgp

Drugi transport reemigrantów rolników
odjechał

Arras. — Wśród opłakanych warunków 
atmosferycznych, opadu deszczu 1 śniegu, 
wyjechał z dworca Arras do Polski w czwar­
tek 6. marca, drugi transport polskich robo­
tników rolnych 1 ich rodzin. Liczba wyjeż­
dżających wynosiła mniej więcej 700 osób, 
mężczyzn, kobiet i dzieci. W porównaniu z 
pierwszym transportem, liczba dzieci w dru­
gim była znacznie większa.

Pośród powracających do Kraju, pewien 
odsetek stanowili ludzie powracający na 
własne zagrody, które opuścili przed wojną, 
pozostali jechali jako osadnicy na Odzyskane 
Polskie Ziemie Zachodnie.

Wyjeżdżających żegnali przedstawiciele 
polskich organizacji społecznych wchodzą-

LENS. — (Z urzędu etann cywilnego). — Uro­
dziny: Pemisek Małgorzata; Pepeliriak Marceli; 
Zielińska Maria-Klaudia; Zapłata Helena; Grygiel 
Michał; Marcinkowska Lidia; Karenza Lidia: 
Marciniak Jan. Panaś Helena.

Zapowiedzi ślubne: Brat Jakub x Lens 1 Rudzyn 
Stella z Paryża; Pilarowski Szymon z Llevln i 
Nowicka Joanna.

Zgony: Wizla Ludwik 2 Lens; Kastur Edward 
z Lens.

LENS. — Zareąd Tow. Polek im. Heleny Pa- 
derewskiej zawiadamia człoąklnie, że wieczorek 
odbędzie się w niedzielę. 9. marca w sali kopal­
nianej. . szyb 2. Zabrać ze sobą filiżanki. Zebra­
nie Tow. Polek odbędzie się w środę 19. marca.

LENS. — Byli jeńcy wojenni z Lens, którzy 
dotąd ńie uiścili swych składek do organizacji 
b. jeńców wojennych, winni to uczynić. 9. marca 
w godzinach od 9 do 12 w siedzibie nowego urzę­
du wyżywieniowego. Cltś Commerciale. Place de 
la -Republiąuek Zabrać kartę członkowską — nle- 
członkowie winni przedstawić zaświadczenie demo- 
biltzacyjne. by otrzymać bon ubraniowy.

LENS 2. Kwartalne zebranie OPO odbędzie 
Kię 9. bm. q godz. 14.30 w sali p. Copin (Chemin 
Vert) Obecność wszystkich członków pożądana.

LENS 12-14. — Zebranie sekcji polskiej CGT. 
odbędzie aię 9. bm. o godz. 10 rano u p. Wer- 
neckiego (Cafe Familia) Route de Bethune. Waż­
no sprawy.

AVION. — Zebranie K8MP.-Ż. odbędzie się 9. 
itiarca br. o godz. 15.30 w patronatu St Therese.

Odczyt o Polsce w Lens I Komnnikat Bady Narodowej
Jak już pisaliśmy w numerze wczorajszym ■ Polaków wo Fra.lU*lIstaraniem Stowarzyszenia „Amltiś Franco-Po-1 

ionalse" i Stowarzyszenia Inżjmierów 1 Techników ; l^ada Narodowa Polakdv. XXe Francji OT- 
„UNTEKT odbył się we wtorek, 4-go marca o ganlzuje w dniu 11-go marca br. o godz. 15 

^;ejr.wieczo,lm ^.du^8aTH "®ra”.dL w lokalu swym, 50, Avenue Victor Hugo, reaux du Groupe des Mines de Lens odczyt o — - - - — - - - -
Polsce.

Prelegent p Picard, który jako wiceprzewodni­
czący Wydzfdłu Głównego Inżynierów 1 Techni­
ków i jako delegat tych ostatnich obecnym - był 
na Międzynarodowym Zjeździe Inżynierów i Te­
chników, odbywającym się w grudniu ub. r. w 
Katowicach podał na wstępie historyczny szkle od 

wn Rvłv xxztLsinnv Polski w latach 1^19 aż (io najazdu hi*wo. tiyły roxvmez wagony samtame, wagon tlerowgk:ego j do chwjH wyzwołenla Polalxi w r. 
kuchnia, wagon prowiantoxvy, a dobytek, 1945 । przedstawił na mapie nowe ziemie odzys- 
jak meble, rowery, itd... rozmieszczone i za- kane, podając poprzednio w cyfrach straty, jakie 
ładowane w 20 dalszych wagonach. Ogółem M‘  i- _ inżynier p. Picard szczegółowo 1 obiektywnie o-pociąg składał się z 50 wagonów. mówił następnie odbudowę przemysłu nowej Pol-

Na transporcie czwartkowym zakończono Ski, opierając Się w swych wywodach na własnych 
odjazdy reemigrantów rolników z Północnej Jakie,

frach statystycznych, przy czym nie omieszkał 
nadmienić, że na całej kuli ziemskiej poza Sta­
nami Zjedn., jedynie w Polsce przeciętne wydo- 

dzienne górnika przekracza 1.200 klg. węgla.
Prelegent dodał w końcu, że nowa granica za­

chodnia Polski jak i odseperowanle zagłębia Saa- 
ry od Niemiec będą najlepszą gwarancją pokoju 
w Europie.Wycieczka do Polski i Ciekawy ten odczyt na którym obecnych było j 

w około 300 słuchaczy, przyczynił się bezsprzecznie
Zw. Kupców i Rzemieślników Polsk. do zacieśnienia Więzów przyjaźni polsko-francus- 
na Międzynarodowe Targi Poznańskie L ...

Katastrofa pociąga
Brulisela. — Pc-ciąg pospieszny Bruksela 

— Bazylea wykoleił się w Saintry sur Nied. 
Ofiar w ludziach nie było 1 straty są wy­
łącznie materialne.

do Polski
cych w skład Rady Narodowej, oraz władz 
z konsulem gen. Piętką z Paryża na czele.

Powracający byli rozmieszczeni w 25 wa­
gonach towarowych, z zainstalowanymi pie­
cykami oraz zaopatrzonych w węgiel, i drze-

Francji, następne transporty odjadą już z 
Chalon sur Marne, Paryża i St. Quentin, po 
czym rozpocznie się repatriacja górników 
polskich ze wszystkich zagłębi węglowych 
Fyancji.

Zarząd Związku donosi, że zgłoszenia na Zniżka cen mięsa w La Villette
Paryż. — Na targu w La Villette zniżko-wyclęczkę przyjmuje do 16-go marca br.  

Kandydaci na wycięczkę powinni przesłać wały w dalszym ciągu ceny mięsa cielęcego 
jak najprędzej stary paszport i 2 fotografie i wieprzowiny. Zniżka na mięsie cielęcym 
na adres Centrali Związku, 24, rue de la wynosiła 18 fr. na kilogramie, na wieprzo- 

1 winie 6 fr. ' ,Gare w Lens.

Z wycieczki korzystać mogą tylko kupcy, 
rzemieślnicy 1 ich rodziny.

Zarząd Główny Związku Kapców 
i Rzemieślników Polek. we Francji

AVION. •— Bractwo Róż. 2yw. bierze udział w 
'•ocznlcy w Llevin III. w niedzielę dnia 9. marca. 
Zbiórka o godz. 16.30 na Ooulotte. O liczny udział

Zarząd.I/rosi
MERICOURT e. LENS. — Bractwo

•erządza zebranie 9. bm. o. godz. 15 
Jamrego.,

BILLY MONTIGNY. — Kolo Kob.

Kurkowe 
w sali p.

Im. Marii
Konopnickiej urządza swą 3-ćią rocznicę oraz 
tiwtęto kobiet w sali ob. Ryńskiej, route Natio­
nale 93. Zaprasza wszystkie bratnie organizacje 
w celu poparcia uroczystości.

Organizacje, które nie otrzymały zaproszenia, 
proszone są uważać powyższy komunikat za za­
proszenie. Zarząd.

MONTIGNY EN GOHELLE. — Zebranie Brac­
twa Kurkowego odbędzie się 9. bm. o godz. 11 u 
p. Zgóreckiego. Strzelanie do tarczy.

HENIN LIETARD. — Koło Przyj. Harcerzy i 
POWN. odbędą zebranie 9. marca o godz. 15.30 
u p. Kościańskiego rue Harnes 12. Zaprasza się 
wszystkie członkinie 1 członków. Ważne sprawy.

lilie spotka się z Mefcaem
W ćwierćfinale Pucharu Francji

Paryż. — W czwartek po południu odby­
ło się ciągnienie do rozgrywek ćwierćfina­
łowych o Puchar Piłkarski Francji. Spotka­
nia odbędą się 30. marca i drużyny spotkają 
trię jak następuje:

LUle — Metz w Marsylii.
Stade Franęals — Strasbourg w Paryżu.
Reims — Angouleme w Bordeaux.
Bordeaux albo Marseille — Le Havre w 

Lyonie.
W sprawie meczu ośmiofinałowego Mar­

sylia — Bordeaux, który zakończył się zwy­
cięstwem Bordeaux, jedenastka marsyl- 
ska wniosła protest przeciw wystąpieniu w 
irużynle Bordeaux gracza Krebsa. Zdaniem 

Marsylii, Krebs nie został zakwalifikowany 
do rozgrywania meczów pucharowych.

Wschód — Północ 3—1
W Paryżu odbyło się ciekawe spotkanie 

ieprezentacyj piłkarskich Francji Wschod­
niej 1 Północnej. Zwyciężyła drużyna Wscho-

Jedenastka Północna była osłabiona bra­
kiem Da Rui i Hilta, którzy zostali okale­
czeni w spotkaniu pucharowym Metz — 
Roubaix.

Komunikat P.Z.P.N.-U Okręg Lens
W niedzielę 9-go marca oddział reprezen­

tacyjny Okręgu Lens wyjeżdża do Bruay.
Zbiórka graczy jest następująca: Pokor­

ski i Surdyk z „Kuriera’* Harnes o godz. 
11.30 w kawiarni p. Dembickiego w Hames. 
Pronnier, Nowak i Szymczak z „Diany” Lie- 
vin, Idkowtak z „Uranii” Lens i Górecki z 
„Warty” Noyelles o godz. 1L45 u p. źołnier- 
kiewicza w Lens.

Najdek z „Rapida” Lens o godz. 12.00 
przy kinie „Familia” route de Bethune, Ga­
wlik. Robakowski, Janiszewski, Fryder, 
Wawrzyniak i Pacholski z „Gwiazdy” Bully 
o godz. 12.15 przy moście w Bully.

Nie stawienie się graczy pociągnie za sobą 
zawieszenie w grach mistrzowskich.

Za zarząd Okręgu Lens 
Stanisław Surma — prezes.

Uwaga sportowcy z Harnes!
Klub sportowy Kurier zwołuje w niedzielę 9. 

bm. o godz. 16-tej kwartalne zebranie w lokalu 
p Dembickiego. Bardzo ważne sprawy. Obecność 
wezystkich członków pożądana. 

Klub sportowy Kurier bardzo dziękuje swoim 
sympatykom za tak liczny udział w ciężkiej wy­
prawie do „Diany” Llevin.Zarząd Kariera Harnes.

Paris 16 (metro Victor Hugo) konferencję 
poświęconą sprawie kampanii zbierania pod­
pisów wśród naszego wychodztwa pod wy­
daną przez Polski Związek Zachodni w Po-
znaniu rezolucję, domagająca się zawarcia 
pokoju z N'emcami w Warszawie.

Na konferencję zostały zaproszone wszy­
stkie organizacje naszego wychodztwa.

Sekretariat R.N.P.F.

100 milionów franków zarobili 
w ciągu 5 miesięcy

Paryż. — Wywiadowcy aresztowali szaj­
kę libańskich handlarzy dewiz. Na czele jej 
stał niejaki Dana Elie. Aresztowani w cią­
gu p’ęciu miesięcy zarobili na niedozwolonym 
handlu dewiz 100 milionów franków.

Komunikat Zw. Inw. Woj. R.P.
Zarząd Okręgu Francja Związku Inwalidów Wo­

jennych P. P. — 7, Rue Crillon Parta 4-e — za­
wiadamia wszystkich zainteresowanych, że ze 
względów technicznych od dnia 15. marca br. nie 
będzie przyjmował petentów w godzinach przed­
południowych za wyjątkiem inwalidów przyjeż­
dżających z dalszej prowincji.

Poza tym sekretariat i biuro prawne są otwar­
te dla wszystkich codziennie po południu od 14 
dc 18, a w soboty od 9 do 13.

Górnicy szwajcarscy ^ jechali 
z Belgii

Liegf. — Próba osiedlenia w Belgii gór­
ników szwajcarskich nie powiodła się. 
Szwajcarzy, nie mogąc przyzwyczaić się do 
ciężkiej pracy opuścili Belgię po przepraco­
waniu kontraktu i ostatnia grupa w liczbie 
200 osób xvyjechała w tych dniach do swego 
kraju.

MONHGNY sous CARLEROI. — (Odmó­
wił pracy). — Policja z Charleroi areszto­
wała pexvnego włoskiego górnika, który od­
mówił pracy w kopalni. Został on przeka­
zany wydziałowi dla spraw cudzoziemców.

Aresztowanie 
dwóch tajemniczych osobników

Mons. — Jednej z ub. nocy, dwaj osobnicy, 
zamieszkali we Francji, Bronisław Kłodow- 
ski z Jeumont i Valle Pierre, również z Jeu- 
mont, skradli na rzece Sambrze na teryto­
rium belgijskim, łódź. Ujęła ich w niej straż 
graniczna w Erquelines. Obaj zostali aresz­
towani a łódź została zwrócona właścicielo­
wi.

Policja prowadzi dochodzenia by wyjaśnić 
przyczyny, dla których Valle i Kłodowe ki 
przekroczyli belgijską granicę i co zamie­
rzali zrobić względnie do czego miała posłu­
żyć łódź. Przyjmuje się, że prawdopodobnie 
do przemytu.

QUAREGNON. — (Nie dotrzymał kon­
traktu). — Włochowi Michele Martino, przy­
byłemu niedawno do Belgii do pracy w ko­
palni, nie spodobała się praca górnicza. Zła­
mał przeto kontrakt i postanowił wyjechać. 
Żandarmeria aresztowała owego Włocha, 
który poza tym odpowie przed sądem za 
bójkę.

Uchwały Biura Centralnego Górników 
Syndykatu Wolnego (C.F.T.C.) 

z dnia 2. marca 1947 r.
Delegaci obecni na powyższym posiedzeniu po­

stanowili zwołać Kongres Górników- Syndykatu 
Wolnego w czerwcu.

W sprawie urlopów płatnych należących się 
górnikom na rok 1947, który wynosi 24 dni pos­
tanowiono.

Delegaci godzą się z rozdzielenia urlopu na 2 
razy po 12 dni. przy czym druga połowa ma być 
przyznana robotnikowi w czasie którym zażąda. 
Delegaci zażądali, ażeby* drugie święto Bożego 
Narodzenia było wolne od pracy dla Polaków. 
Rozpatrywano również sprawę, wysłania robotni­
ków z ich rodzinami na letniska.

Ceny wołowiny i baraniny utrzymywały 
się na poziomie cen z targu poniedziałkowe-, 
go.

Płacono za kg. żywca:
Wołowiny od 105 do 145 fr.; cielęciny od 

130 do 180 fr.; baraniny od 120 do 215 fr:; 
wieprzowiny od 83 do 140 fr.

Na dworcu w Roubaix skonfiskowano 
wielką ilość pończoch nylonowych 
Roubaix. — Celnicy dworcowi przepro 

wadzając kontrolę walizek wśród podróż­
nych, wykryli pasażera, niejakiego Leona 
Lapaille, który wiózł dwie walizy damskich 
pończoch nylonowych pochodzenia zagranicz­
nego. Walizy złożyli w jednej z kawiarń w 
Watrelos dla Lepaille’a, Eliasz Lichowskl i 
jego żona Helena.

W toku śledztwa wyszło na jaw, że Li- 
chowscy oraz Lapaille dostarczali pończo-

OMTUR urządza świetlicę pokazową 
w Paryżu

W dniu 27. lutego br. koło paryskie OMTUR 
urządziło świetlicę pokazową pod przewodnictwem 
tow. Urbańskiego, sekretarza gen. CK. OMTUR.

Na uroczyste otwarcie świetlicy pokazowej 
przybył tow Grodziński radca Ambasady R. P 
w Paryżu ob. Panturfn. konsul generalny R. P 
w Paryżu oraz przedstawiciele wszj-stkich orga- 
n zacji demokratycznych.

Na uroczystość przybył również tow. Wiśniew­
ski Jan. przewodniczący OMTUR we Francji.

Program świetlicy był bardzo bogaty, na który 
złożyły się: śpiew solowy, występy chóru, de­
klamacje, występ akordeonisty i mały wykład o 
Stanisławie Dubois, przewodnika młodzieży socja­
listycznej.

Wieczór zakończono zabawą dla młodzieży.
Obecny

® Dzisiaj godnych życzeń próżno serce szuka ( 
A Więc za Twym przykładem I Twoją nauką , 
Y Wznosimy modlit*ę do nieba w pokorze
® Księdzu Proboszczowi w Jego pracy (
® SZCZĘŚĆ BOŻE! (
w Wielebnemu Księdzu Proboszczowi (

JANOWI KITCE
w dniu 8-go marca 1947 r.

$ JEGO GODNYCH IMIENIN <
Y W Imieniu 9 Towarzystw łączących elę ' 
® w Miejscowym Komitecie w Billy-Montigny 
® ZARZĄD.

Dr. E. R O R O W S K I
12. Av. Wagram — PARIS (8-A)

Metro Etoile - Tśl Carnot 80-66 
Przyimuje od godzin) 13-tej do 19-tej 
Choroby skórne I weneryczne (leczenie me- 
codami nowoczesnymi) Reumatyzm, żylaki 
—hemoroidy oraz choroby kobiece —

ELEKTROTERAPIA (12-et)

W związku z zbliżającymi się wyborami na ad- _
ministratorów do kasy chorych, czyli ubezpie- chy nieznanemu osobnikowi w Paryżu, któ- 
detogtci^obfcnl^uchwalili^p^edl!!^^^ 7 P°le^ał je °a niejakicj Ma"
któraby umożliwiła organizacji Syndykalnej CFTC . uAme Pons, Ib, Bid Magenta.
zdobycie miejsc w aparacie administracyjnym ka- Pończochy, przedstaxviajace WŚrtość 
sy Chorych oraz kasy autonomicznej. J 288.000 fr. skonfiskowano a LapaiH’a aresz-

TROYES. — Zebranie Z.K.M.K. odbędzie się 
9. marca o godz. 15. 8, Chemin Becqlerle, Car- 
tier Blorieres.

TROYES. — Zarząd TUR-u. — Prezes: Falecki 
Stefan; sekr.: Rola Józef; skarb.; Klimek Woj­
ciech: Komisja rew.: Urbaniak Stanisław i Drze­
wiecki Wincenty; Bibliotekarz: Tyc Józef.

TROYES (Aube). Zarząd Kola Rez .i b. 
na rok 1947. Prezes: Stawski Józef: sekr.: 
«malski Adam. 25. rue Raymond Poincare.

Woj
Ko- 
Tel

Zebrani stwierdzili poza tym 
liczby członków

Komunikat K.P.H. Okr.

poważny wzrost i

Pas-de-Calais
należące do O-

towano i oddano do dyspozycji władz sądo­
wych. Poza tym nałożono na trójkę przemy­
tniczą grzywnę w wysokości 1.152.000 fr.

Wszystkie Koła Przyj. Harc. ----------
kręgu Pas-de-Calais. są proszone o przysłanie 
swych adresów zarządu Koła, na adres drh; Ja­
rzyna Ignacy, Citć Entre le Bois 168, Ostricourt
(Nord).

KSIĄŻKA
I niezbędna dla wszystkich!

Wzorowy Sekretarz 
Polsko-Francuski

obejmujący
250 sposobów pisania listów
w różnych okolicznościach po- 

i tocznego życia; w sprawach to- ;
dzinnych, poufnych i handlo- i 

, wych; listów dziękczynnych i za- ; 
i wiadamiających; z życzeniami, i 
I powinszowaniami, kondolencjami; I

wzorów kwitów, umów prawnych 
i pism urzędowych; listów miło- 
— snych, przedślubnych etc. — 
w opracowaniu: M. GENTILHOMME

i Wł. SABOWSKIEGO
1 Cena 175,— fr. (za przesyłkę za zali­

czeniem pocztowym dolicza się fr. 82).
Wysyła

KSIĘGARNIA POLSKA
W PARYŻU » J

123, Bld. St Germain — PARIS (VI).§

f KSIĘGARNIA POLSKA 
Wysyła za zaliczką niżej podane artykuły 

Karty na święta Wielkanocne, ozdobne 1 zwy­
kle po 6 fr., 10 fr., 15 fr., i $5 fr. 

Kalendarz powieściowy, nadzwyczaj 
zajmujący, na rok 1947«. ... . 105 fr. 

Kalendarz-błoczek do zrywania . . . 10 fr.
Powieść „Podróż przez piekło”, każ­

dy Polak powinien przeczytać . . 60 fr.
„Księżycowa eskapada” powieść fanta­

styczna, nadzwyczaj zajmująca . . 60 fr.
Humor polski, najnowsze anegdoty . 50 fr.
4 zeszyciki „Wolne żarty”  8 fr.
Książka 10 bajek dla dzieci . . . . 100 fr. 
Mapa z nowymi granicami Polski . . 15 fr.
Poezje 1 deklamacje dla wszystkich . 40 fr.
25 kopert (paczka) w dobrym gatunku 12 fr. 
Papier-koperty (fantazyjne) 10 sztuk . 12 fr.
Metoda nauka języki francuskiego . . 120 fr. 
Wielki sennik (najnowszy) . . . . 130 fr.
Zbiór powinszować dla zakochanycli . 15 fr.
Śpiewnik szlagiery polskie........................15 fr.
8 krótkich powieści „Nowele” . . . 30 fr.
Karnecik w dniu zaręczyn........................20 fr.
Plakat weselny (na drzwi) 35 fr. 
Uwaga. — Zamówienia na 30 fr. można nad­

syłać znaczkami pocztowymi w liście.
Adresować: Librairte Mr. ROŻEK 
16, Avenue Van Pelt — L E N 8 (P. de C ) 

(668) \____________________________J

33-00. Troyes (Aube); skarbnik- Polak Mikołaj 
Wszelka korespondencję należy kierować n* 

adres sekretarza. Zarząd.
ARGENTEUIL. — Zarząd Koła PSL. — Prezes 

Kądziołką Władysław; sekr. • Sankowsk!: skarb. • 
Smoter; rewizorzy kasy: Pawlik J., Dolina i Ma- 
ciąg. . ■ __________________

DUŻY WYBÓR
wszelkich instrumentów muzycznych

Dostawa natychmiast —ł—
DE BUYCK. 128, Grando Ras - BOrRAI* 

 (13 st.)
VILLERS ST; PAUL. — Zarząd Koła Muzyczno- 

teatranego. — Prezeska: Jędzęj Władysława, Citć 
Franćolor Villers St. Paul; sekr : Garlicki E., 25 
rue de la RApublique d Monchy St Eloi par Loi- 
gnovllle; skarb.: Przypek Stefania.

Korespondencję należy klrować do sekretarza

Pod Rennes zamordowano
Ijogatą rodzinę wieśniaczą

Rennes. — W wiosce Satix-Mesnil poć 
Valogne zostali zamordowani wieśniak Hen­
ryk Brix i jego żona. Nieład jaki panowa’ 
w mieszkaniu świadczył, że zabójcy działał" 
w celach rabunkowych. Wszystkie meble i 
przedmioty w mieszkaniu były porozrzucane 
i poprzestawiane. Brixowie uchodzili w oko 
llcy za jednych z najzamożniejszych gospo 
darzy.

Restauracja JAN
G. Rue du Roi de Slellą — F A R I S (4-e 

Mśtro: Hótel de Ville i St. Paul.
:• Zamknięte w czwartek *:— (282)

Przykra afera w Raismes
Raismes. — Czternastoletni Józef Kraw­

czyk, zamieszkały przy rue Leopold Dus- 
sard, 229, opuścił przed kilku dniami dom 
ojcowski. Miejscowa policja, którą o tym 
powiadomiono, wszczęła dochodzenia i chcla- 
la się dowiedzieć powodów odejścia chłopca 
z domu rodzicielskiego. W toku przesłuchiwa. 
nia malca dowiedziała się przyczyny tej de­
cyzji. Były one uzasadnione.. Chłopczyk o- 
puścił dom ojcowski z powodu złego obcho­
dzenia się z nim.

Policja wówczas udała się do mieszkania 
górnika Krawczyka Antoniego,, przesłuchała 
ojca oraź pozostałe dzieci. Ojciec przeczył 
zarzuć&nfemu czynowi. Innego zdania były 
dzieci, 17-letnia Sabina i 10-łetnia Helena 
które nie tylko że potwierdziły zeznania 
brata, lecz w dodatku opowiedziały swe cięż­
kie przeżycia w domu. Były podobnie jak 
brat bite 1 maltretowane. Starsza z dzlew-

DOKTÓR PRAW
TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY 
przy Sądzie Najwyższym 

riumaezenła urzędowe: Slaby — natuniiiiacje 
— sprawy sądowe -- cywilne r- handlowe — 

podatkowe.
K7 Porady bezpłatne XI

Dr. Leo* SZEL4COWSKI 
PARIS — 3, rue Debrousse — PARIS (16-e) 

; Mśtro: Alma-Marceau. Wet)-
_ j;... . _ ■ n.!*

Komunikat ZUPRO.
się członków 1 tych, którzy byli w 

POWN. a z różnych ńowodów nie należą do ża­
dnej organizacji, ażeby dostarczyli ZUPRO na­
stępujące dokumenty: 1) odpis zawartości karty 
didendite z I.. II.. III. i IV. stronicy; 2) do­
kładny odt>ls (pisane) karty POWN. zalegalizo­
wany w komisariacie poMcji tub merostwie; 3) 
opis działalności w czasie konspiracji. Osoby 
wymienione winny z tym zgłosić się w kołach 
ZUPRO w swoich miejscowościach, a o ile tako­
we nie Istnieją, przesłać odpisy do/biura, okrę­
gowego w Lens, route <je Londres ar.. 1 Nie na­
leży tego lekceważyć. Wszystkie te dokumenty 
muszą być odesłane do~ Pars’Ll do podpisu przez 
głównego szefa Ruchu Oporu. Po tym aostaną 
przekazane władzom francuskim, które wystawią 
francuskie karty kombatanckie. Nieczlonkowie 
powinni złożyć poza tym 3 fotografie, członkowie 
1 fotografię. Osoby z gminy Lens powinni się 
zgłaszać pod nr. 14, Route de Bethune.

Wiśniewski Roman, ref. okr.

Uprasza

----------------- e „ cząt poza tym wyznała, że była nadużywa- 
Okręg VIL Zw. Kupców i Rzemieśln. na przez ojca.

— u —k...! Antoni Krawczyk został aresztowany o- 
sadzony w urięzieniu w Valenciennes.zwołuje nadzwyczajne zebranie W poniedziałek 

10. marca br o godz." 16.30 w Douai przy ul. rue 
de la Mairie w Jokalu Cafe Alex. — Z powodu 
ważnych spraw, obecność wszystkich członków
obowiązkowa.

promień — Annay
W niedzielę 9-go marca na stadionie w Monti- 

«ny en Gohelle o godz. 12. Promień będzie gos- 
dł u siebie la Jeunesse Sportive d Annay. Gra 
odbędzie się o mistrzostwo Artois. Drużyna z 
Annay jest groźnym zespołem. ę> jak najliczniej­
szy udział widzów, prosi Zarząd.

Sport w KSMP.
Dalszy ciąg kalendarza rozgrywek o mistrzo­

stwo ping-ponrowe KSMP. Okr. Billy-Mintigny.
M. A. 16. 3. 47. — M. R. 80.. 4. 47.

Harnes — Billy; Montigny — Sallaumlnes L, 
- ,,

Billy — Mericourt; Harnes — Montigny; Sallau- 
minea I - Sallaumlnes II. ■,

M. A. 30 3. 47. — M. R. 4. >. 47.
Mericourt — Sallaumlnes I.; Sallaumlnes II. —

R,n. ,
Montigny — Sallaumlnes II.; Sallaumlnes L — 
Billy; Harnes — Mericourt.

W grze pierwszej serii gospodarzami są stowa- 
rzyszenla wymienione na pierwszym miejscu, w 
drugiej serii są stowarzyszenia wymienione na 
drugim miejscu Komendanci noszczegó nych sto­
warzyszeń proszeni są przysyłać rezultaty nej- 
Sóżniej do wtorku na następujący adres; Józef 

todolny. 13 rue de Formerie. Montigny en aO- 
b Wszystkie gry rozpoczynają się o godz. 14-tej.

J Józef Stodolny, kom. okr.

Apel Zw. Uczestników Ruchu Oporu 
Okręgu Północ

Drodzy Koledzy! — Wraz z Nowym Rokiem 
wchodzimy w nową fazę tycia, w nową erę przy­
szłości. Chcąc przyszłość naszej ojczyzny widzieć 
jasną, wyraźną, wolną a przede wszystkim nie­
zależną, muslmy w dalszym ciągu dla niej praco­
wać. Jednostki tu nic nie zdziałają, lecz cały Ruch 
Oporu, gdv się połączy i będzie należał do jednej 
gromady ŻUPRO. Dlatego wzywam Was. łączmy 
się! Wspólnie ramię przy ramieniu w Organiza­
cji takiej, która jest prowadzona przez ludzi ucz­
ciwych i szlachetnych, którzy kierując organi­
zacją mając na celu nie dobro własne, ale wspólne 
dobro wszystkich Polaków, walczących w obro­
nie Polski i Francji i cywilizacji świata. Taką 
organizacja jest Związek Uczestników Polskiego 
Ruchu Oporu, którego prezesem generamym jest 
były szef wojskowy POWN. p. pułkownik Da­
niel Zdrojewski.  . 

Związek Uczestników Polskiego Ruchu Oporu, 
śpieszy z pomocą każdemu członkowi, żołnierzo­
wi. wdowom i sierotom. ZUPRO został utworzony 
za zgodą rządu francuskiego, posiada od niego 
legalizację i współpracuje z nim. Posiada wła­
sne biuro, które mieści się w Lens, przy ulicy 
Londres nr 1. Drodzy Koledzy! Wielu z Was 
zrozumiało już, czym jest nasz Związek, to też 
liczba członków stale wzrasta. W każdej nieomal 
kolonii powstają nowe oddziały, tworzą się wciąż 
nowe delegatury. Jako dowód podaję do wiado­
mości, że w kilku tylko tygodniach powstało 5 
nowych oddziałów a mianowicie: w Avion, w 
Oourrieres. w Rouvroy i Calonne-Rlcouart 1 Bul­
ly Grenay. ZUPRO podaje zarazem do wiadomoś­
ci, że jest apolitycznym i dla swych członków wy­
stawia legitymacje, combattant volontaire, com- 
battant de la Resistance, karty Union Resistan­
ce, zamienia legitymacje POWN.. wydąje bez­
płatnie dyplomy, robi starania o Croix de Guer­
re, Medallle Commemorative. , , ,

Drodzy Koledzy! Nie ociągajcie się l nie zwle­
kajcie 1 twórzcie nowe szeregi oddziałów i dele­
gatury. Wstępujcie do naszego Związku, który 
pracuje dla Waszego dobra, dla dobra Ojczyzny 
1 współpracuje z Francją, naszą przyjaciółką. — 
Wszystkich zgłaszających elę listownie, prosi Zą- 
rzad Okręgu, o dołączenie znaczka na odpowiedz

Zarżą dOkręgn Północ

: Zarząd TUR Okręgu Ostricourt
Prezes: Klenczar Antoni. Citó Bois de Nonnes 

nr 193, Ostricourt (Nord); sekr.: Gorczyca Sta­
nisław. Cltś de Clercą nr. 93. Oignłes (P. de C): 
skarb.: Niewlerowski Józef. Cltś du Bois nr. 62. 
Deforest (P. de C.); bibliotekarz: Gorczyca St

ROUVROY. — Zebranie Bractwa Kark. „Do­
bry Strzał” odbędzie się 9. bm. w siedzibie o 
16-tej. Po zebraniu strzelanie o nagrody.

DOURGES. — Zebranie KSMP.-M. odbędzie się 
9. bm. o 12.30 w. sali patronażu. Ważne sprawy.

NOEUX LES MINES. — Zebranie Tow. Glnm. 
Sokół odbędzie się 9. bm. w siedzibie o godz. 14.

HOUDAIN. —• Zebranie Tow. św. Barbary od­
będzie się* 9. bm. o godz. 14 u p. Pawłowskiego. 
Ważne sprawy. ’ ’

BRUAY EN ARTOIS. — Inwalidów pracy e 
Okr. Bruay en Artols zawiadamia się. że wszy­
scy inwalidzi pracy od 10 proc, do 49 proc, win­
ni się zgłosić 9. marca od godz. 10 do 13 w loka­
lu Cafe Lucien, rue Emlle Basly.

BRUAY EN ARTOIS. — Zebranie Tow. Gimn. 
Sokół odbędzie się 9. bm. o godz. 10.30 w sali 
Baru Polskiego. ,

MARŁEŚ. — Zebranie K.S. Pogoń odbędzie się 
9. marca o godz. 10 rano u p. Nowaka. Ważne 

, sprawy.
OSTRICOURT - OIGNIES. — Bractwo Róż. 

• । żyw. podaje do wiadomości., iż w kościele św. 
• 1 Józefa (Chapelle) począwszy od 18 marca odbę- 
' dą się S-dniowe rekolekcje. Uroczyste zakonrae- 
■ nie 19 marca. Zaprasza się wszystkich Polaków

Katastrofa kutra rybackiego 
pod Wissant

Boulogne. — W czwartek wieczorem roz­
bił się o rafę pod Wissant, kuter rybacki z 
Boulogne „Francy H”. Załoga składająca 
się z 10 rybaków, ocalała. Kuter wraz z ła­
dunkiem 9 ton ryb zatonął. Dodać należy 
że jeden z rybaków tego kutra przeżył dzie­
więć katastrof okrętowych.

EVIN MALMAISON. — Zarząd Kola Przyj. H. 
— Prezes: Budnik: sekr.. Wieczorek; skarb.: 
Machlerek. Opiekunem został Bosiackl. Rew. kasy: 
Mrowiński i Sobecki. Zebrania odbywać się będą 
co czwartą niedzielę w sali patronażu o godz. 
11.30. Korespondencję należy nadsyłać na adres 
Budnik Stanisław 309. Citć Corunault Evin Mal- 
malson.

EVIN MALMAISON. — Zarząd Rady Narodo­
wej. Pfezes: Szczypuła Marian. 99‘Citś Cornault; 
sekr.: Kaczmarek Wiktor, 123, Cite Cornault: 
skarbnik:" Witkowski Wł.

. Wszelka korespondencję należy kierować na rę­
ce prezesa lub sekretarza.

BIACHE ST. VAAST. - Zarząd Koła POWN. 
— Prezes: Niemczycki Jan, rue Pasteur Biache 
St. Vaast; sekr.: Naglik Stefan, 3. Ozette Biache 
St Vaast; skarb.: Małyś Stanisław.

Koło wchodzi w skład KTM CZP. Koresponden­
cje należy nadsyłać do prezesa lub sekretarza

ESCAUDAIN. —■ Zarząd Z. K. Im. M. K. — 
Przew.: Włodarczyk Leokadia, rue de I'Artols 
19. Escaudaln; sekr.: Karalus Michalina, rue 
Edouard Vaillant 31; skrab.: Nagel Stanisława. 
: Wszelką korespondencję uprasza się przesyłać 
na ręce prezeski.

DENAIN. — Zarząd MKT. — Prezes: Morgiel 
Józef. Nouvelle Cltś, 3. rue de la Grange, Denaln; 
sekr.: Ratajczak Andrzej. Cltś Turenne. Impasse 
de la Meuse Denaln; skarb.: Dyndas Czesław; 
rew. kasy: Lisiecki Wiesław i Zlętak Stanisław

Gdy bóle głowy się powtarzają
Osoby, cierpiące na zapalenie stawów, dotknięte 

często migreną i newralgią, dobrze zrobią, zaży­
wając proszków GANDOL W ten sposób nietylko 
osiągną ulgę w cierpieniach, lecz działają wprost 
na chorobę, która powinna zniknąć, żadne zmę­
czenie żołądka. 41 fr. 50 pudełko 20 proszków, we 
wszystkich aptekach. (Visa 846 P 4675).

(28 st F)
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Komunikat Związku Kobiet 
im. Elizy Orzeszkowej

PolW dniu 30-go stycznia 1947 r. w ..Domu  
skim" 7. rue Crillon Paris IV.. odbyło się pierw­
sze zebranie Związku Kobiet im. Elizy Orzeszko
wej.

Po krótkim przemówieniu tow. Wiśniewskiego 
Jana, sekretarza generalnego CKR PPS we Fran­
cji. wybrano następujący zarząd: Przewodniczą­
ca: Kłosiewlcz Zofia; wice-przewodnicząca: Wiś­
niewska Maria; wice-przewodnicząca: Ratajczak 
Krystyna; sekr.: Wróblówna Olga, 7, rue Crillon 
Paris IV.; zast: Siwczak; skarb.; Macherzyńska 
Janina; członek zarządu: Milczarek.

Związek Kobiet im. Elizy Orzeszkowej jest Or­
ganizacją Kobiet Polskiej Partii Socjalistycznej 
we Francji.

We wszystkich sprawach Związku Kobiet Elizy

Oczyszczający krew 
,.AWRAN1NM Indyjski Relsam 
Odmłodzenie organizmu, anemia, reuma­
tyzm, choroby nerwowe t skórne (egzema 
liszaje t innej. Jest do nabycia w aptekach 
paryskich: 6. Place Clichy i 106. Bid. Mont­
parnasse oraz w aptekach w Lens: J Gail­
lard, 12 Av. de Ućvin. Pharmacie Centrale 
P. Raoult. 36, Place Jean-Jaures i w aptece 
P. Dardin, Harnes (P de C.) Zamie­
szkali na prowincji mogą zgłaszać zapotrze­
bowania. ptsząc po polsku do: (U et)
Slć l-aboratoire weAVRANIN** 

6, rue Maublanc — PARIS XV.
Metro : VAUGIRAKD Tel. : VAL 65-69

(Visa Nr 1872 - 8393)

t St. RRONIARZ 8
N Ekspert Tłumacz Przysięgły przy Sądach
> BIURO TŁUMACZEŃ OFICJALNYCH $ 

127, Route Nationale — Te*efon: 25 
BILLY-MONTIGNY (P. de C.)

\ Otwarte codziennie i w niedzielę do poi. * 
% Tłumaczenia wszelkich dokumentów do ŚLUBU 5 
> NATLBAMZACJI, RENT 1 t. p Sprawy SA- S 
?DOWE i HANDLOWE oraz ROZWODY CY-N 
hWILNE ~ PEŁNOMOCNICTWA - ROŻNE J 
S ASEKURACJE — Formalności podróżne — s 
^SPROWADZA dokumenty z zagranicy. S

Czytajcie Ogłoszenia drobne !

pOgłoszenia drobne-.
O Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń. «4t<« 

eować, .Narodowiec", LENS <P. de O.
O odpowiedź tub aa przekazanie agio- 

•zeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lecz be* adresu, załączyć należy do 
Betu anaeaki, a na kopercie napisać oprócz 
adresti flodany namer ogtoezenia.
■■ Ba ągtossenła Redakcja ele odpowiada. ■■■

Orzeszkowej, proszą zwracać się pod adresem 
kre tarki.

LIMOGES. — R. N. P. organizuje ogólne 
branie 16. marca br. o godz. 14 w kawiarni

ee-

ze- 
47.

rue Franęois Cbenieux. Mówcy z Paryża. Ważne 
sprawy.

AGEN. — W dniu 23. marca br. PSL. koło A- 
gen urządza walne doroczne zebranie, na które 
zaprasza się wszystkich członków i sympatyków 
PSL. Sprawy ważne. Obecność każdego konieczna, 
jak również proszeni są na to zebranie wszyscy 
członkowie Związku Rolników Polskich koło A- 
gen. Sprawy pilne 1 ważne.

D'ARGENTIERE (H. A.) — Zarząd Rady Rods. 
Prezes: Chrabąszcz Weronika, 221, Cite Aval 
d’Argentiere; sekr.: Oborska Janina; skarbnik: 
Lelewicz Ksenia.

Agent gestapo wkradł się 
do francuskiej służby administracyjnej 

Strasburg. — Do Strasburga przewieziono 
1 osadzono w więzieniu Karola Reisera z 
Konstancy. Reiser zamieszkały w Alzacji, 
przeszedł w roku 1940 na służbę wroga i 
pracował w gestapo. Zadenuncjował kilku 
patriotów i spowodował ich aresztowanie.

MAXEVILLE (M. et M.) — Zaraąd OPO: Pre­
zes: Sroka Jan. rue de Meta, Maxevllle; sekr.: 
Kopczyński Br. 9. rue des Tanneries, Nancy; — 
skarb.: Niedbalski - Stan.

We wszystkich sprawach należy się swracać do 
sekretarza.
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Uwagi pani Klarę

Zapoć# świeżej farby w mieszkaniu 
wchłania woda, do której dodano dwW^ 
lub trzy spore garście siana.

OSTRICOURT - OIGNIES. — Zebranie Tow. 
Teatr. „Wesoły Pomorzanin” odbędzie się 9-go 
bm. o godz. 15 u p. Gallez. Po zebraniu wymarsz 
na 5-kę ze sztuką „Wałkowe kochanie". Uprasza 
się, biorących uuział na 5-ce zaopatrzyć się w 
posiłek.

AUBERCHICOURT. — Bada Nar. zwołuje 9. 
bm. wiec informacyjny o godz. 15. w san p 
Wiśniewskiego. Referenci z Puryt u

LOFRCHES. — Zebranie zespołu teatr. 6plev 
rodność odbędzie, elę 9. bm o godz 15 u p. S< 
beckiego. Sprawa rocznicy i śpiewu Po zebrań- 
próba teatralna Rano o godz. 9 lekcja śpiewu.
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Przed niedawnym czasem w Teatrze 
Francuskim powstało niezbyt przyjemne 
zamieszanie. Oto studenci zaprotestowali 
— zresztą nie bez racji — przeciw wysta­
wieniu w zbyt zmodernizowanej szacie 
arcydzieła poety Racine’a p. t. ,3ereni- 
ce” — oczywiście „modernizacja” ta wy­
naturzyła po prostu czar sztuki. Studen­
tów wyrzucono i na tym skończyło się 
całe zajście, żadnej gwałtowniejszej 
sprzeczki, czy wymierzania sobie policz­
ków lub posyłania sobie świadków.

W dawniejszych czasach Teatr Frań 
cuski widział zupełnie innego rodzaju zaj­
ścia. Całkiem inaczej bywało na przedsta­
wieniach, gdy w grę wchodziła rywaliza­
cja między artystami czy między szkoła­
mi... wtedy niejednokrotnie trzeba było 
wzywać policję, aby rozdzieliła toalczących 
i zaprowadziła porządek.

Za naszych czasów zajścia miały po­
dłoże w ogólności mniej drastyczne. Naj­
częściej mieszały się bowiem pierwiastki 
polityczne. Było tak w wypadku „Thertni-

iii dor de Sardou”, wystatoianego w Kome- 
5 dii Francuskiej i .^łabagas” w Vaude- 
'« vitie.

Gambettę. Każdego wieczoru przyjaciele 
Gambetty dolewali oliwy do ognia. W sali 
teatralnej chwytano się za gardła. Jak się 
wówczas mówiło, dyrektor przeżywał z te­
go powodu ciągłe podniecenie. Pewnego 
dnia zgłosił się doń jeden z dosyć dobrych 
artystów s prośbą o zaangażowanie. Dy­
rektor obejrzał go uważnie od stóp do 
głów.

— Doskonale! — zawołał. Na panu za­
pewne doskonale będzie leżał frak. W ko- 
stłumerii z całą pewnością znajdzie się 
coś na pańską miarę. Od jutra zacznie 
pan występować.

— Od jutra? — ucieszył się artysta. 
A w jakiej roił, jeśli wolno spytać?

— Będzie pan grał rolę mężczyzny s 
wysokiej sfery, którego policzkują na wi­
downi...

W ciągu ostatnich trzydziestu lat w Te­
atrze Francuskim wydarzyło się może 
pięć czy sześć przedstawień, na których 
został zakłócony, spokój. 1 nigdy nie było 
czegoś zbyt poważnego: kilka gwizdów, 
kilka okrzyków...

Nasi ojcowie stanowczo byli bardziej
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Ił „Rabagas’- był po prosta satyrą na

gwałtowni? Sylwan
(Copyright. „Opera Mundr>
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$ Tłumacz Przysięgły : 
ą Abe. Prawa Uniwersytetu Potuańsklego I 
ą i Doświadczony emigrant od 1924 r. we Francji) » 
i Tlumnrrrnin2m*tryu ~ i,ob? * Bata* ? ą numnt zi niH.ri||Uf> _ eflfdavtty „ • 
» renty — sprawy sądowe — handlowe — podróty * 
* postukiwania osób — pełnomonlrtwa — * 
J — Prefektury — Ministerstwa — Konenlats — * 
* Piszcie z zaufaniem - odpowiedź natychmiast. »

M. JAROSZVK
s Tradorteui Jurś s

Wolne miejsca
1 wiersz (około 50 liter) kosztuje 40 fr.
Ogłoszenie (conajmmej 3 wiersze) 120 fr. 

Potreebna DZIEXVCZYNA łub NIEWIASTA po­
wyżej lat 21. do pomocy w kawiarni polskiej. — 
Zgłosz. do: NOWAK, 42, rue du Beffroi, CHAR­
LEROI (Belgia). (664)

? 59, BlcL Poniatowski PARIS 12-e ‘
(Mśtro Porte Dnrśe) (5 et.) »

Akuszerka Polska JADWIGA /Warszawy 
przyjmuje chorych coda od godz 9—11 i 13—15 

we własnej Klinice dla położnic
6, rue de 1'Atlas — PARIS (19) 
Mśtro Belleville • - Tel. Nord 48-65 
Bańki suche i cięte. — ZASTRZYKI. — Klinika 
otwarta dla położnic o każdej porze dnia i nocy

(13-st.)

r
Wartościowe 

paczki do Polski 
dostarczane 

w ciąga 14 dni
przez

BIURO PACZEK
16, rue Vezelay — PARIS (8-e)
Mćtro: Villiers. ------- Tśl. LAB. 88.90

W związku z obniżką cen, -zawar­
tość paczek zwiększona. Paczki zawie­
rają tylko przedmioty nowe I najbar­
dziej potrzebne w Polsce, jak: swetry, 
skarpetki, pończochy, bielizna damska 
i męska, obuwie męskie, damskie i 
dziecinne, budziki, zegarki, termome­
try, korzenie, (wanilia, pieprz, cyna­
mon) witaminy, lekarstwa. — Pole­
camy paczki gospodarskie z komple­
tem naczyń aluminioxvych 1 sprzętem 
kuchennyni.

Cena paczki, łącznie z opakowaniem, 
asekuracją i przesyłką:

1.150 fr. — 2.200 fr. — 3.300 fr.

Prospekty wysyłamy na żądanie

Paczki z nowymi artyku­
łami wysyłane do Polski 
Najlepsza forma skuterz* 

nej pomory Rodakom 
w Kraju!

(14-st.j

Potrzebna służąca w starszym wieku. Zgłosz. 
do- Rzeźnictwo JANISZEWSKI, LENS Fosse 8. 
(P. de G). (631)

Potrzebna SŁUŻĄCĄ do wszelkiej pracy do­
mowej. Dobra płaca. Zgłosz. do: PLEXVNIAK, 
Route Nationale (fosse 3), NOYELLES s. Lens 
(Pas de Calais). (662)

Potrzebna SŁUŻĄCA do wszelkiej pracy domo­
wej na wioskę. Pisać do: Mme LEGRAND, RETZ 
par Chambourcy (S. et O.) (669)

Potrzebna SŁUŻĄCA do wszelkiej pracy domo­
wej z całym utrzymaniem. Zgłosz. do: FALKO- 
WIEZ, 14, Avenue du Sćnateur Girard, VALEN­
CIENNES (Nord). (670)

Potrzebna poważna SŁUŻĄCA od lat 15 do 20. 
Dobre wyżywienie i płaca. Zgłosz. do: LEPEE, 
143, rue du Molinel, LILLE (Nord). (671)

Kupno Sprzedaż
t wiersz (około 60 liter) kosztu 
Ogłoszenie (conajmniej 3 wiersze:

Ze względu na stan zdrowia sprzedam APARAT 
do wyświetlenia filmów (16 m/m) wraz z wszel­
kimi przydatkami. Cena przystępna. Zgłosz. do: 
KUBIAK Teodor, ST. AMAND s/ Fion (Marne).

(666)

Matrymonialne
3 wiersz (około 50 liter) kosztuje 75 fr E 
Ogłoszenie (conajmniej 4 wiersze) fr^ S

1 —"i JWiamfinBi
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POLAK, lat 36, wdowiec, rolnik,'z braku zna­
jomości, pragnie poznać starszą PANNE lub 
WDOWĘ c-d lat 30 do 36, może być z 1 dziec­
kiem, w celu matrymonialnym. Zgłosz. do „Na­
rodowca” pod nr. 665.

Poszukiwania
1 ąriersz (około 50 liter) kosztuj* 25 fr 
Ogłoszenie (conajmniej 4 wiersze) IM) fr.

MARII MACIĄżKOWEJ, przebywającej przed 
rokiem w Montluęon. poszukuje Stanisława MA- 
KSAJDOWSKA. Wszelkie wiadomości kierować 
do: Michał KUSZPA, Les Quatre Routes (Lot) 

 (622)

Siostra z Ameryki poszukuje Katarzyny TA­
TARSKIEJ z d. Mazurek,, ur. w Nowoszycach. 
pow. Sambor która przed wojną wyjechała s 
Polski do Francji. Ktoby wiedział o jej miejscu 
pobytu, proszoriy jest o nadesłanie wiadomości 
do: Julia DOMOVVICZ, 44, rue Prince Charmant 
Rossalmand-Wittelsheim (Ht. Rhin). (667)

impnment 81. KXVIAlhUMsKj - L tL N fl 
I’ravaux ezścutśł. pax des oumem 
-yndlquds. Travail leura do Livre
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